
P ro le ta riu s ze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

NR 300 (313) ROK n

Trybuna Ludu
WARSZAWA — WTOREK, 1 LISTOPADA 1949 R. W YDANIE E

O rg a n  K C
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j  

P a r t i i  R o b o tn ic z e j

C E N A  5 ZK .

Pisma Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z okazji 10-lecia 

zjednoczenia Ukrainy i Białorusi
Do Prezydium Rady Najwyższej USRR

' MOSKWA. (PAP). — Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR skierowało do Prezy­
dium Rady Najwyższej Ukra­
ińskiej SRR następujące p i­
smo:

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR przesyła najserdecz 
niejsze pozdrowienia robotni­
kom, kołchoźnikom, inteligen­
c ji i  wszystkim pracującym 
Ukraińskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej z okazji 10- 
lecia zjednoczenia narodu u- 
kraińskiego w ramach jednoli­
tego ukraińskiego państwa ra 
dzieckiego.

Rada Najwyższa ZSRR w 
dniu 1 listopada 1939 r., zgod­
nie z życzeniami mas pracują­
cych Ukrainy zachodniej, uw­
zg lę dn iła  prośbę Zgromadze­
nia Narodowego Ukrainy za­
chodniej i  włączyła Ukrainę za 
chodnią w skład ZSRR, jedno­
cząc Ukrainę zachodnią z 
Ukraińską Socjalistyczną Re­
publiką Radziecką. W latach 
następnych zostały zjednoczo­
ne z Ukrainą Radziecką pół­
nocna część Bukowiny, obwód 
Izmaiłu i  Ukraina Zakarpac- 
ka.

W wyniku mądrej polityki za 
granicznej rządu radzieckiego 
ziściło się odwieczne marzenie 
narodu ukraińskiego o zjedno­
czeniu wszystkich ziem ukraiń 
skieh w ramach jednego Ukra­
ińskiego Państwa Radzieckie­
go, Masy pracujące obwodów

zachodnich Ukrainy wraz z ca 
łym narodem ukraińskim i in­
nymi narodami Zw. Radziec­
kiego uczestniczyły aktywnie w 
budownictwie socjalistycznym i 
w okresie wielkiej wojny_ w o- 
bronie ojczyzny prowadziły o- 
fiarną walkę o wolność i nie­
zawisłość radzieckiej Ojczyzny 
Socjalistycznej.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny masy pracujące Ukrai­
ny pod kierownictwem partii 
komunistycznej przy brater­
skiej pomocy innych narodów 
Zw. Radzieckiego potrafiły za­
pewnić szybkie tempo odbudo­
wy gospodarki narodowej Re­
publiki i  obecnie prowadzą nie 
słabnącą walkę o przedtermi­
nowe wykonanie 5-letniego pla 
nu powojennego.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wyraża niezłomne prze­
konanie, że robotnicy, kołchoź­
nicy i inteligencja Ukrainy pod 
mądrym kierownictwem partii 
Lenina - Stalina w przyjaznej 
rodzinie narodów Zw. Radziec­
kiego — będą nadal ofiarnie 
walczyć o dalszy rozwój życia 
gospodarczego i kulturalnego 
Republiki, o podniesienie ma­
terialnego i kulturalnego po­
ziomu mas pracujących, o dal­
sze wzmocnienie potęgi naszej 
wielkiej Ojczyzny Socjalistycz­
nej.

Niech żyje Ukraińska So 
cjalistyczna Republika Ra­
dziecka !

Narody Ukrainy i Białorusi
uczciły 10-lecie zjednoczenia

Uroczyste sesje jubileuszowe Rad Najwyższych
USRR i BSRR

Osiągnięcia junaków SP

M O S K W A  (PAP), — Z  Kijowa i  Mińska donoszą, zc 
w 10-lecie zjednoczenia zachodnich obwodów Ukrainy i  Bia­
łorusi z ich macierzą — odbywają się we wszystkich miastach 
Ukrainy i Białorusi uroczyste akademie i  zebrania. Równocze­
śnie prasa donosi o nowych osiągnięciach produkcyjnych, któ­
rymi masy pracujące Ukrainy i  Białorusi uczciły rocznicę zjed­
noczenia.

Do Prezydium Rady Najwyższej BSRR
MOSKWA (PAP) — Prezy 

dium Rady Najwyższej ZSRR 
skierowało do Prezydium Ra­
dy Najwyższej Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej następujące pismo 
powitalne:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przesyła najserdeczniej 
sze pozdrowienia robotnikom, 
kołchoźnikom, inteligencji i 
Wszystkim pracującym Biało­
ruskiej Socjalistycznej Repu­
b lik i Radzieckiej z okazji 10- 
lecia zjednoczenia narodu bia­
łoruskiego w ramach jednoli­
tego Białoruskiego Państwa 
Radzieckiego.

W dniu 29 października 
1939 r. Zgromadzenie Narodo­
we Białorusi zachodniej, wyra 
żając wolę mas pracujących, 
proklamowało na terenach Bia 
łorusi zachodniej władzę ra­
dziecką i  zwróciło się do Rady 
Najwyższej ZSRR z prośbą o 
Przyjęcie Białorusi zachodniej 
w skład ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR w 
dniu 2 listopada 1939 r. u- 
Względniła prośbę Zgromadze­
nia Narodowego Białorusi za­
chodniej i  włączyła ją  w

skład ZSRR, jednocząc z pow­
rotem Białoruś zachodnią z 
Białoruską Socjalistyczną Re­
publiką Radziecką.

Masy pracujące zachodnich 
obwodów Białorusi włączyły 
się aktywnie w dzieło budow­
nictwa socjalistycznego ramię 
w ramię z wszystkimi naroda­
mi Zw. Radzieckiego, walczyły 
bohatersko na frontach wiel­
kiej wojny w obronie ojczyzny 
i obecnie pod kierownictwem 
wielkiej partii Lenina — Sta­
lina z powodzeniem odbudowu 
ją gospodarkę narodową i in­
stytucje kulturalne Republiki 
oraz prowadzą walkę o przed­
terminowe wykonanie powo­
jennego planu 5-letniego.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR życzy masom pracują­
cym Białorusi nowych sukce­
sów w gospodarczym i kultu­
ralnym budownictwie, w dal­
szym podwyższaniu dobroby­
tu materialnego mas ludo­
wych, w pracy nad wzmocnie­
niem potęgi naszej wielkiej 
Ojczyzny Socjalistycznej.

Niech żyje Białoruska So­
cjalistyczna Republika Ra­
dziecka 1

Przemysł wełniany i dziewiarski 
stają do walki o jakość

Poważne osiągnięcia brygad 
Najwyższej jakości w -polskim 
przemyśle bawełnianym wywo­
łały duże zainteresowanie 
yśród robotników innych ga­
łęzi przemysłu włókienniczego, 
żwłaszcza w przemyśle wełnia- 
nym i dziewiarskim.

W przemyśla wełnianym or­
ganizację brygad najwyższej ja 
haści zainicjowała młoda tkacz 
ka z PZRB N r 1 Terpilakowa.

Organizator pierwszego ze­
społu jakościowego w PZPW 
N r 14 w Bięłsku Antoni Ma- 
tlak .— zobowiązał się do peł- 
hej produkcji towaru najwyż­
szej jakości przy maksymal­
nym przekroczeniu baz akordo­

wych. Jednocześnie zespól ten 
wezwał do współzawodnictwa 
innych przodujących tkaczy.

Adela Kander z PZPD w Dy- 
lak&ch na fil. Opolskim pierw­
sza w przemyśle dziewiarskim 
wraz ze swym 6-osobowym ze­
społem rzuciła hasło walki o 
najwyższą jakość produkcji w 
ramach brygad.

Inicjatywa robotników prze­
mysłu wełnianego i  dziewiar­
skiego spotkała się z uznaniem 
Głównego Komitetu Współza­
wodnictwa Pracy, który w mia­
rę rozwoju akcji postanowił o- 
głosić konkurs zespołów naj­
wyższej jakości. Etap wstępny 
konkursu rozpoczyna się w dn. 
1 listopada br.

W pałacach kultury, klu­
bach robotniczych i kołchozo­
wych, w świetlicach żołnier­
skich odbywają się wielkie 
koncerty z udziałem najwybit­
niejszych sił artystycznych 
Moskwy, Kijowa i  Mińska.

Sesja jubileuszowa 
Rady Najwyższej USRR 

MOSKWA (PAP) — W dniu 
29 października odbyła się w 
Kijowie jubileuszowa sesja Ra 
dy Najwyższej Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej z okazji zjednoczenia 
narodu ukraińskiego w ramach 
Ukraińskiego Państwa Ra­
dzieckiego.

W obecności deputowanych 
Rady Najwyższej Ukrainy i 
licznych gości wygłosił referat 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii (bolszewików) Ukrai­
ny, Chruszczów, serdecznie wi 
tany przez uczestników sesji. 
Następnie Rada Najwyższa 
Ukrainy w atmosferze ogrom­
nego entuzjazmu uchwaliła 
tekst pisma powitalnego do 
Generalissimusa Stalina.

Po posiedzeniu odbył się dla 
uczestników sesji i dla gości 
wielki koncert, w którym u- 
czestniczyli najlepsi artyści 
Kijowa i  Moskwy.

Sesja jubileuszowa 
Rady Najwyższej BSRR 

MOSKWA (PAP) — W 
Mińsku odbyła się uroczysta 
sesja jubileuszowa Rady Naj­
wyższej Białoruskiej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej. Na sesję przybyli depu­
towani Rady Najwyższej oraz 
Uczni goście, w tej liczbie Bo­
haterowie Zw. Radzieckiego, 
Bohaterowie Pracy Socjalisty­
cznej, stachanowcy, pracowni­
cy kultury, przedstawiciele 
armii radzieckiej. Licznie by­
ły  reprezentowane obwódy za­
chodnie Białorusi.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej Sielski otworzył sesję 
jubileuszową, po czym wygło­
sił przemówienie przewodniczą 
cy Rady Ministrów Białorusi, 
Kleszczów.

Uczestnicy sesji z ogrom­
nym entuzjazmem uchwalili 
tekst pisma powitalnego do
Geńeralissimusa Stalina.

Prasa radziecka
O 10-leelu zjednoczenia
Ukrainy i  Białorusi 

MOSKWA (PAP) — Dzien­
niki radzieckie w artykułach 
poświęconych 10 rocznicy zjed 
noczenla narodu ukraińskiego 
oraz zjednoczenia narodu bia­
łoruskiego piszą nie tylko 
ogromnych osiągnięciach za­

chodnich obwodów Ukrainy i 
Białorusi, lecz również o waż­
nych przemianach jakie nastą 
piły w państwach graniczą­
cych z Ukrainą i  Białorusią z 
zachodu 1 z południa. Prasa 
radziecka podkreśla przy tym, 
że ustrój demokracji ludowej 
stworzył w tych krajach wa­
runki, sprzyjające wzmocnie­
niu przyjaznych stosunków z 
Republiką Ukraińską i  Repu­
bliką Białoruską.

Ukraińcy i  Białorusini — 
zaznaczają pisma radzieckie — 
odnoszą się z uczuciem miło­
ści i  braterskiej przyjaźni do 
swych sąsiadów — do Pola' 
ków, Czechów i Słowaków, Ru 
munów i Węgrów, którzy u- 
gruntowali w swych pań­
stwach ustrój demokracji lu­
dowej.

Poeta ukraiński Maksym 
Rylskij przypomina na łamach 
dziennika „ I  destia“  wyda­
rzenia z jetfeni 1939 r., gdy 
wojska radzieckie ruszyły na­
przód, by wyzwolić ziemie za­
chodnie Ukrainy i Białorusi, 
W rozkazie wydanym do żoł­
nierzy podkreślono wówczas,

że armia radziecka maszeruje 
naprzód nie po to, by zdoby­
wać, lecz jako wyzwolicielka. 
Inaczej być nie mogło! Armia 
radziecka nigdy nie szła i ni­
gdy nie pójdzie na podbój na­
rodów. Wyzwolenie narodów— 
oto je j wielkie posłannictwo, 
które tak chlubnie wykonała 
w okresie ostatniej wojny.

Wieczną wdzięczność wobec 
armii radzieckiej odczuwa rów 
nież — pisze Rylskij — serce 
narodu jugosłowiańskiego, któ 
rym frymarczą tera* Tito, 
Rankowiez i  inni zdrajcy.

Aleksander Korniejcznk w 
„Pr* wdzie", wspominając o 
swych spotkaniach s emigran­
tami ukraińskimi w USA, pi­
sze o ciężkiej sytuacji milio­
nów Słowian w Stanach Zjed­
noczonych. Los ten — zazna­
cza Korniejczuk — niczym się 
nie różni od smutnej sytuaeji 
Murzynów. Posyła się ich do 
najcięższych robót, wyznacza 
się im najniższe wynagrodze­
nie 1 koncentruje się ich w 
specjalnych słowiańskich ge­
ttach, — a w okresie kryzysu 
wyrzuca się na bruk przede 
wszystkim Słowian. Autor wy­
raża radość, że masy pracują­
ce zachodnich obwodów Ukrai 
ny i  Białorusi nie są już obec 
nie skazane na emigrację i  w 
wielkiej rodzinie narodów 
ZSRR — kroczą śmiało w 
przyszłości.

W niedzielę, 30 bm. Prezy­
dent Rzeczypospolitej w obecno 
ści członka Rady Państwa, prze 
wodniczącego CRZZ tow. A. Za 
wadzkiego przyjął w Belwede­
rze delegację, wybraną przez 
Krajową Naradę Kobiecego 
Aktywu Wiejskiego.

Po przedstawieniu Prezyden 
towi RP przyjętych przez Na­
radę zobowiązań, członkinie de 
legacji w blisko 2-godzinnej 
rozmowie opowiadały pierwsze 
mu Obywatelowi Rzeczypospo­
lite j o warunkach życia i pra­
cy kobiet wiejskich o ich trud­
nościach i  osiągnięciach. Prezy 
dent RP z* szczególnym zain­
teresowaniem wysłuchał infor­
macji o udziale kobiet w życiu 
połecznym wsi, o ich działal­

ności w Kołach Gospodyń Wiej 
skieh, o ich pracy na stanowi­
skach w samorządzie i spół­
dzielczości. Żegnając delega­
cję Prezydent w serdecznych 
słowach życzył aktywistkom 
wiejskim powodzenia w ich od 
powiedzialnej i  ważnej dla pań 
stwa pracy.

W tym samym dniu druga 
delegacja narady została przy- 
. eta przez Marszałka Sejmu 
Władysława Kowalskiego.

Odbudowa starych dzielnic stolicy

Na Starym Mieście prowadzone są na szeroką skalę roboty PrzV wywózce gruzu 
oraz częściowo stawiane są na nowo zabytkowe domy goto w a ł

Prezydent RP przyjął delegację 
Krajowej Narady Kobiecego 

Aktywu Wiejskiego

Dnia 28 bm. brygady organizacji „ Służba Polsce“  zakończyły przed terminem wyko­
nanie swoich prac. Na zdjęciu junacy U  brygady SP. przy budowie magistrali

piaskowej roto Byiicid

Nieśmiertelne dzieła Goethego 
wzbogaciły ogólnoludzką kulturę

Uroczysta akademia w Warszawie w 200 rocznicę urodzin
wielkiego poety i myśliciela

Cały postępowy świat kulturalny składa hołd pamięci w iel-i 
kiego humanisty, poety i  myśliciela, Johanna W olfganga Goe­
thego, w  200 rocznicę jego urodzin. Stolica Polski uczciła pa­
mięć tw órcy „Fausta“  na uroczystej akademii, zorganizowanej 
staraniem Zw iązku Literatów  Polskich w  dniu 29 bm. w  Pań­
stwowym Teatrze Polskim*

W przerwie między obrada­
mi Krajowej Narady Kobiece­
go Aktywu Wiejskiego, specjał 
nie wybrana delegacja kobiet 
udała się pod pomnik Arm ii 
Radzieckiej, gdzie złożyła na­
ręcza kwiatów.

Na Naradę przybył w dniu 
30 hm. powitany długotrwały­
mi oklaskami, członek Biura 
Politycznego KG PZPR, prze­
wodniczący CRZZ, tow. A. Za­
wadzki. Zabierając głos, tow. 
Zawadzki powitał zebrane w 
imieniu KC PZPR i CRZZ. 
Stwierdził on m. in., że w prze 
obrażeniu wsi kobietom przy­
pada do odegrania duża rola. 
Do pracy należy wciągnąć 
wszystkie chłopki mało- i śre­
dniorolne. W zakończeniu mów 
ca zaapelował do zebranych 
aktyw ista, aby ruch kobiecy 
był ściśle związany * ogólny­
mi zadaniami, stojącymi przed 
wsią polską.

Po przemówieniu tow. Za­
wadzkiego uczestniczki Narady 
uchwaliły. teksty telegramów 
do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta ora* do Marszałka Sej 
mu Władysława , Kowal­
skiego.

Na akademię przybyli m. in.: 
Marszałek Sejmu W. Kowal­
ski, członkowie Rady Państwa 
W. Barcikowski i F. Jóźwiak, 
członkowie Rządu z wicepre­
mierem A. Korzyckim na czele. 
Obecni też byli: attaches kul­
turalni i prasowi placówek dy­
plomatycznych ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

W akademii wzięli udział 
członkowie przybyłej do War­
szawy niemieckiej delegacji 
ku lturalnej: minister oświaty 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Paul Wandel, zna­
komici pisarze Johannes Becher 
i Arnold Zweig, wybitny kom­
pozytor Hans Eisler oraz pu­
blicysta, jeden z kierowników 
„Związku Kult. dla Demokrat. 
Odrodzenia Niemiec“  Hans Gy- 
si. Salę wypełniła publiczność.

Przemówienie 
przewodniczącego ZLP 

Leona Kruczkowskiego
Zagaił uroczystość prezes 

Związku Literatów Polskich 
Leon Kruczkowski, mówiąc m. 
in.»

Goethe Jest wartością uni­
wersalną ogólnoludzkiej kultu­
ry, spuścizna jego weszła do 
skarbca wszystkich cywilizowa 
nych narodów. Ale szczególne 
znaczenie posiada ona dzisiaj 
dla narodu, który go wydał —

poli-

dla narodu niemieckiego. Na­
ród ten stoi dzisiaj na waż­
nym, decydującym zakręcie 
swej historii. W ciągu długich 
dziesiątków la t wartości, re­
prezentowane przez największe 
go poetę Niemiec, obce były ży 
ciu niemieckiemu — obce, a 
nawet wrogie. W fakcie tym, 
w rozejściu się znacznej czę­
ści społeczeństwa niemieckiego 
z dorobkiem myślowym najlep 
szych jego synów, trudno nie 
widzieć jednej z przyczyn tego, 
że miliony Niemców poddały 
się występnej idei i zbrodni­
czej woli faszyzmu w jego naj- 
bardzej odrażającej, hitlerow­
skiej postaci.

Siły postępowe Niemiec 
nie są odosobnione

Dzisiaj, wyzwoleńcze siły — 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele — które rozgromiły h it­
leryzm, uwalniając nie tylko 
świat ale i samych Niemców 
od jego okrutnej, antyludzkiej 
potęgi, dzisiaj te same siły 
wspierają wszystko, co zdrowe 
i twórcze w narodzie niemiec­
kim, patrzą * oczekiwaniem i 
nadzieją na budzące się w nim 
procesy głębokich przemian, na 
mozolny i odważny, codzienny 
trud tych Niemców, którzy — 
mężni i czyści swoją antyfa­
szystowską przeszłością — 
wskazują dzisiaj swemu naro­

dowi drogę duchowego i 
tycznego odrodzenia.

K ilku spośród nich widzimy 
dzisiaj między nami.

W tym miejscu prezes L. 
Kruczkowski wśród oklasków 
publiczności powitał przyby­
łych na uroczystość wybitnych 
'przedstawicieli postępowej my­
śli i kultury niemieckiej ora* 
przekazał im życzenia dla na­
rodu niemieckiego, aby czerpiąc 
z wielkiego skarbu swej naro­
dowej poezji — budował swoje 
lepsze ju tro  i  swoją nową, kon 
struktywną rolę w wielkim 
międzynarodowym obozie postą 
pu i pokoju, w antyLnperiali- 
I stycznym i demokratycznym o- 
bozie wspólnoty i braterstwa 
ludów.

Po przemówieniu tym powo­
łane zostało prezydium akade­
mii, do którego na zaproszeni# 
prezesa Kruczkowskiego wesz­
l i :  minister kultury i sztuki 
S. Dybowski, członkowie KC 
PZPR: tow. tow. O. Dłuski i J. 
Albrecht, znany reżyser i te­
atrolog Leon Schiller, prof. 
Ossowski, pisarze: M. Jastrun, 
J. Iwaszkiewicz, W. Broniew­
ski i L. Lewin oraz członkowie 
delegacji niemieckiej z m ini­
strem Wandelem na czele.

Przemówienie 
tow. Ostapa »Dłuskiego

Zabiera głos tow. Ostap Dłn 
ski, kierownik wydziału zagra­
nicznego KC PZPR. Mówca 
przypomina m. in., że 200-leci# 
urodzin Johanna Wolfganga 
Goethego, jednego z najwięk-
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Przemówienie prezydenta 
Gottwalda z okazji 

święta narodowego CSR
PRAGA (PAP). — Z okazji i zu pokoju i  demokracji ze Zw. 

święta niepodległości Czecho 1 —»■>■« *+» i»
Słowacji, odbyła się w Pradze 
wielka defilada piechoty, wojsk 
zmotoryzowanych i  oddziałów 
pancernych.

Defiladę odebrał prezydent 
Republiki Klement Gottwald, w 
towarzystwie premiera Zapo- 
tocky‘ego, przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego — 
dra Johna, generalnego sekre­
tarza Partii Komunistycznej — 
Slansky‘ego, wicepremiera Fier 
lingera i  członków rządu.

Prezydent Gottwald wygłosił 
przemówienie, w którym oś­
wiadczył, że święto narodowe 
jest obchodzone w całej Cze­
chosłowacji tak uroczyście, po 
nieważ przypomina ono każde­
mu obywatelowi, jak wielkim 
skarbem jest wolność i  niepo­
dległość ojczyzny.

„Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę — powiedział prezy­
dent Gottwald — że zawdzię­
czamy powstanie Republiki Cze 
chosłowackiej w 1918 r., wy­
zwolenie w roku 1945 oraz moż 
ność budowy fundamentów so­
cjalizmu w wolnej ojczyźnie na 
szemu wielkiemu sojusznikowi, 
Zw. Radzieckiemu“ .

Przechodząc do omówienia 
sytuaeji międzynarodowej, Pre- 
sydrat podkreślił, i#  siły oho-

Obóz pokoju jest w stanie pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych

Obrady egzekutywy Światowego Komitetu Obrońców Pokoju

Radzieckim na czele, wzrastają 
* dnia na dzień.

Proklamowani# Chińskiej Re 
publiki Ludowej było dotkli­
wym ciosem, zadanym imperia 
lizmowi światowemu. Do fron­
tu pokoju, postępu i  demokra­
cji przyłączył się potężny na­
ród, liczący czwartą część lud­
ności świata.

Wielkim osiągnięciem obozu 
pokoju w tym roku było utwo­
rzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Udaremnienie zbrodniczych 
planów titowskiej klik i na Wę­
grzech oraz zdemaskowanie 
rządu belgradzkiego, jako zgrai 
agentów światowego imperiali- 
zniu — jest również wielkim 
sukcesem obozu pokoju. Wresz 
cie ujawnienie faktu, że ame­
rykański monopol bomby ato­
mowej od dawna nie istnieje, 
jest wielkim ciosem, zadanym 
podżegaczom wojennym.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Prezydent Gottwald 
oświadczył, że naród czechosło 
wacki będzie w dalszym ciągu 
pogłębiał braterską przyjaźń 
ze Zw. Radzieckim i będzie w 
dalszym ciągu walczył wytrwa 
le o zabezpieczenie pokoju na 
całym świeci».

R Z Y M  (PAP ). — Egzekutywa Światowego Komitetu Ob­
rońców Pokoju, obradowała w  sobotę przy drzwiach zam­
kniętych. Po posiedzeniu opublikowany został komunikat
0 przebiegu posiedzenia, zawierający streszczenia przemówień 
delegatów» Polski, Libanu, Portugalii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Anglii, W łoch, Albanii, Izraela, Brazylii, Ho­
landii, Finlandii, Bułgarii oraz przedstawicielki Światowej 
Federacji Kobiet Demokratycznych — Vaillant - Couturier
1 sekretarki Zw . Kobiet Francuskich — Françoise Leclerc. 
Wszyscy mówcy stwierdzili potężny rozwój ruchu obrony po­
koju w  Ich krajach.

Delegat Polski, prof. Dembow 
ski mówił o przebiegu wielkich 
manifestacji pokojowych w Pol­
sce, które skupiły miliony u- 
czestników. Najbardziej maso­
we były demonstracje w dniu 
2 października. Wzięło tam u- 
dział ponad 4 i  pół miliona o- 
sób. Odbyły się one pod ha­
słem wzmożenia produkcji, 
wzmocnienia międzynarodowe­
go ruchu pokoju, pogłębienia 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim i 
zaostrzenia czujności wobec pro 
wokacyjnych metod imperiali­
stów. Manifestacje te wykaza­
ły, że ruch obrony pokoju w 
Polsce etanowi potężną siłę. 
Najbardziej masowy i uroczy­
sty charakter obchodów 2 paź­
dziernika stwierdzono na Zie­
miach Odzyskanych.

Szczególne znaczenie dla po­
koju miały wspólne manifesta­
cje polsko - niemieckie w Szcze 
cinie i Frankfurcie n. Odrą, któ 
re zamanifestowały chęć do­
brosąsiedzkiego współżycia o- 
bu narodów, wbrew propagan­
dzie agresji i nienawiści, pod­
sycanej przez imperializm an- 
glo-amerykański,

Prof. Dembowski podkreślił

wiązuje wielką wagę do prokla 
mowania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Polaków 
napawa wielką otuchą oświad­
czenie niemieckiego rządu, u- 
znającego granice na Odrze i 
Nysie jako gTanieę pokoju, i 
dążącego do pokojowej współ­
pracy z Polską i innymi kraja­
mi miłującymi pokój. Prokla­
mowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stwarza wa­
runki dla likwidacji wiekowych 
krzywd, wyrządzonych Polsce 
przez nacjonalizm niemiecki. 
Naród polski udzieli poparcia 
nowej Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w Jej walce o 
jedność Niemiec, w walce prze­
ciw ujarzmieniu Niemiec przez 
kapitalizm amerykański. Oce­
na, jaką proklamowaniu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — powiedział prof. 
Dembowski -_ dał Generalissi­
mus Stalin, wzmacnia nasze po 
czucie pokoju i poczucie bez­
pieczeństwa Polski.

Przechodząc do sprawy wy­
kluczenia delegacji jugosłowiań 
skiej z# światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, prof. Dem­
bowski «twierdził, *• polski«

następni#, i#  naród polski przy | masy pracując*, polski świat

nauki i  kultury w pełni solida­
ryzują się z tą uchwałą. Prof. 
Dembowski podkreślił, te pro­
ces Rajka ujawnił, iż Tito jest 
najbardziej zbrodniczym agen­
tem wywiadu anglo - amery­
kańskiego, posługującym się 
dywersją i prowokacją. Walka 
z dywersją i  prowokacją powin 
na więc być jednym z głównych 
zadań obozu postępu.

Prof. Dembowski wyraził 
przekonanie, że ani imperiali­
stom, ani ich agentowi Tito nie 
uda się powstrzymać marszu 
ludzkości ku socjalizmowi.

Oprócz prof. Dembowskiego 
przemawiali delegaci Libanu, 
Portugalii, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Anglii, 
Włoch, Albanii, Izraela, Brazy­
lii, Holandii. Finlandii, Bułga­
r ii oraz przedstawicielka świato 
wej Federacji Kobiet Demokra 
tycznych — Vaillant - Coutu­
rier.

Delegat Libanu Tabet, doma 
gał się, żeby Komitet poświę 
cił więcej uwagi sprawom Srod 
kowego Wschodu i pomógł w 
szerszych, niż dotychczas, roz­
miarach ludom tych krajów w 
ich walce o pokój.

Delegat Portugalii — Vala- 
_dares stwierdził, ża mimo ter­
roru faszystowskiego rządu! por 
tugalskiego, w kraju jego . ro­
śnie propaganda na rzecz po­
koju. Rozwija się prasa pod­
ziemna, wzrasta sympatia sze-
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Władze brytyjskie 
popierają 

austriackich 
hitlerowców

W IEDEŃ (PAP). Na ostat­
nim posiedzeniu Sojuszniczej 
Pady Kontroli przedstawiciel 
Zw. Radzieckiego, gen. Żeltow, 
zwrócił uwagę Rady, że władze 
austriackie popierają ruch neo- 
hitlerowski i  tym samym za­
grażają demokratycznemu roz­
wojowi Austrii.

Tak np. we wrześniu au­
striackie ministerstwo sprawie­
dliwości wydało zarządzenie o 
amnestii dla byłych hitlerow­
ców. Również zarządzenie mi­
nisterstwa sprawiedliwości o 
amnestii dla byłych hitlerow­
ców, którzy popełnili prze­
stępstwa wyborcze w czasie wy 
borów powszechnych w 1945 
roku, jest bezprawne i powin­
no być zniesione.

Przedstawiciel ZSRR posta­
w ił wniosek, by Rada Kontroli 
poleciła kanclerzowi anulowa­
nie wspomnianych zarządzeń.

Przedstawiciele Francji i 
USA poparli stanowisko ra­
dzieckie, natomiast przedstawi­
ciel brytyjski wziął w obro­
na austriackich hitlerowców.

Gen. Żelkow stwierdził, że 
władze radzieckie, zgodnie ze 
swymi zobowiązaniami, nie do­
puszczą do wykonania bezpraw 
Dych zarządzeń ministerstwa 
sprawiedliwości w swojej stre­
fie  okupacyjnej.

Nieśmiertelne dzieła Goethego 
wzbogaciły ogólnoludzką kulturę
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Ekshumacja zwłok 
bohaterów 

Gwardii Ludowej
Z inicjatywy Zarządu Sto­

łecznego ZMP, została doko­
nana w tych dniach ekshuma­
cja zwłok poległych w boha­
terskiej walce z okupantem 
dwóch członków Gwardii Lu­
dowej — Janka Fajge pseudo­
nim „Roman“  i  Władysława 
Buczyńskiego — pseudonim 
„Kazik Dębiak".

W dniu 1 listopada br. zwło 
k i poległych zostaną przewie­
zione na Cmentarz Wojskowy.

W uroczystości tej weźmie 
udział cały aktyw ZMP Sto­
licy. Polegli byli czołowymi 
działaczami lewicowych grup 
warszawskiej młodzieży.

szych poetów i myślicieli świa­
ta, zbiegło się z przełomowym 
wydarzeniem w dziejach naro­
du niemieckiego, z powstaniem 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Po raz pierwszy w 
historii tego narodu powstał w 
oparciu o masy ludowe, o naj­
bardziej postępowe warstwy 
społeczeństwa niemieckiego, 
pod wodzą klasy robotniczej, 
rząd demokratyczny i  pokojo­
wy. Rząd ten postawił sobie za 
danie wcielić w życie dążenia 1 
tęsknoty najlepszych synów na 
rodu niemieckiego, najwięk­
szych jego myślicieli.

Przechodząc .do charaktery­
styki czynników, które wpły­
nęły na kształtowanie się my­
śli Goethego, tow. Ostap Dłu­
ski stwierdza, że były nimi dzie 
ła encyklopedystów francu­
skich, echa walk wyzwoleń­
czych w Ameryce. W zwycięst­
wie młodej rewolucyjnej armii 
francuskiej pod Yalmy, Goethe 
dostrzegł narodziny nowej epo­
k i w dziejach ludzkości.

Niemcy epoki poety cechowa 
ło wyjątkowo zacofanie gospo- 
darczo-polityczne. I właśnie w 
tym okresie upadku powstają 
dzieła płomiennego protestu 
przeciw istniejącemu porząd­
kowi, nawołujące naród do wal 
ki o nowe życie.

„G5tz roń Berlichingen“ 
Goethego sławi bohaterów pow­
stańczej walki, jak „Zbójcy“  
Schillera wypowiadają walkę 
całemu ówczesnemu układowi 
społecznemu.

Nieśmiertelne dzieło Goethe­
go „Faust" jest odbiciem sprze 
cznoścd i  walk ideowych, nur­
tujących ówczesne społeczeń­
stwo niemieckie. W „Fauście" 
znalazł wyraz ruch filozoficzny 
Niemiec końca X V III i  począt 
ku X IX  stulecia, który W dal- 
szym swym rozwoju poprzez 
dialektykę idealisty Hegla, ma 
terialisty Feuerbacha zmierzał 
do dialektycznego materializmu 
Marksa i Engelsa.

cjal-demokratyczna, zdrajcy i 
renegaci socjalizmu, jak No- 
ske i  Scheidemann, utopili we 
krw i ruch wyzwoleńczy ludu 
niemieckiego. Mordując Różę 
Luksemburg i Karola Lieb- 
knechta, utorowali drogę do 
władzy Hitlerowi. Ale H itler 
był nie tylko narzędziem nie­
mieckiego imperializmu. U źró 
deł powstania Trzeciej Rzeszy 
stoi imperializm międzynarodo­
wy. Dążenie Hitlera do zdusze­
nia ruchu ■ rewolucyjnego w 
Niemczech, do rozgromienia 
Związku Radzieckiego, spotka­
ły  się x czynnym poparciem im 
perialistów Francji, Anglii i  
Ameryki.

Dwa miliony niemieckich ko­
munistów, lewicowych demokra 
tÓw i  antyfaszystów zamordo­
wał H itler w swoich katow­
niach.

deały wielkiego poety niemiec­
kiego.

Następnie Mieczysław Ja­
strun wygłosił odczyt o wiel­
kim poecie i myślicielu dając 
charakterystykę wielkiego poe­
ty, jako człowieka i twórcy.

Bank Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność

Prezydent Bolesław Bierut w 
liście do prezydenta Piecka pi­
sze, że robotnicy polscy pamię­
tają, że pierwszymi ofiarami 
hitlerowskich katowni i  obozów 
koncentracyjnych byli niemiec­
cy antyfaszyści z bohaterskim 
przywódcą proletariatu niemiec 
kiego Ernestem Tahlmanem na 
czele.

Konkurs
dla gminnych 

spółdzielni
Zarząd Główny Związku Sa 

tnopomocy Chłopskiej ogłosił o- 
Statnio konkurs dla gminnych 
spółdzielni. Zasadniczym ‘ wa­
runkiem konkursu jest: która 
z gminnych spółdzielni sprze­
da najwięcej wina owocowego, 
surówek owocowTych i piwa.

Konkurs rozpocznie się w 
dwóch terminach: 1 listopada i 
1 grudnia br. i trwać będzie 
bez przerwy przez 3 miesiące.

Witamy utworzenie 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
Z radością, w imię naszej 

czynnej solidarności z wszyst­
kimi postępowymi i  pokojowy­
mi siłami świata — mówi tow. 
Dłuski — w imię najżywotniej­
szych interesów naszego naro­
du, który W ciągu wieków tyle 
ucierpiał, ód złowrogiej bezdusz 
nej potęgi wstecznictwa nie­
mieckiego, witamy w Niemiec­
kiej Republice Ludowej — 
pierwszą w dziejach niemiec­
kich rozumną ludową władzę.

Omawiając dzieje ruchu re­
wolucyjnego w Niemczech, tow. 
Ostap Dłuski stwierdza m. in., 
że w r. 1918 czołowa część kla­
sy robotniczej, Komunistyczna 
Partia Niemiec wskazywała ma 
som . pracującym drogę do wy­
zwolenia w oparciu o zwycię­
ską Rewolucję Październikową 
i solidarność międzynarodowej 
klasy robotniczej. Prawica so-

Dziś słuszna myśl polityczna 
i  zorganizowana wola ludu nie­
mieckiego, ucieleśniona w Nie 
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, dokonuje odrodzenia 
narodu, dla którego nieśmier­
telne dzieła Goethego staną się 
wielką pomocą. Teraz dopiero 
jego humanizm, jego pogarda 
dla nacjonalizmu, jego ideały 
braterstwa narodów, jego mi­
łość wolności — staną się wła­
snością całego ludu niemieckie 
go .

W tym dziele odrodzenia nie
mieckiego, Republika Demokra 
tyczna może liczyć na pełne po­
parcie klasy robotniczej Polski 
i  całego ludu polskiego, albo' 
wiem nasi wrogowie — anglo - 
amerykańscy imperialiści, nie­
mieccy rewizjoniści i  odwetow­
cy, Adenauerowie i  Schuma- 
cherowie — są również wroga­
mi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, a nasi przyjadę 
le —- Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej i  wszystkie 
pokój miłujące ludy świata są 
także i je j przyjaciółmi, ponie­
waż wspólnie walczymy o po 
kój.

Słowa Generalissimusa Stali­
na w liście do prezydenta i  pre 
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, że istnienie 
Niemiec demokratycznych i mi­
łujących pokój, obok istnienia 
miłującego pokój Związku Ra­
dzieckiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen i kładzie kres 
przelewom krw i w Europie, u- 
niemożliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez imperia 
listów świata, są wielką dobrą 
nowiną dla wszystkich ludów 
Europy. Powstanie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
przybliża dzień, gdy na całym 
obszarze Niemiec ziszczą się i-

Udaremniona
prowokacja

Na ogół mniej zwracamy u- 
wagi w Polsce na wydarzenia 
austriackie, pochłonięci ogro­
mem przeobrażeń w Niemczech 
i  wagą tej sprawy. Wydarze­
nia austriackie wymagają jed­
nak również bacznej uwagi, 
mamy tu bowiem do czynienia 
z popieraniem przez Anglosa- 
Sów faszyzmu w obawie przed 
narastającym niezadowoleniem 
mas.

Rzecz prosta, że z tego „kur 
eu na prawo“  korzystają prze­
de wszystkim austriaccy hitle­
rowcy, którzy bezpośrednio po 
wojnie przycupnęli w strachu, 
a obecnie znów podnoszą gło­
wę, ba — rozzuchwalają się 
i  otwarcie przyznając się do 
hitlerowsko - bonnowskich sym 
patii, atakują patriotów. W u- 
biegłym tygodniu został w Ad- 
s tr ii zamordowany lewicowy so 
cjalista, który wbrew zdradziec 
kim przywódcom austriackiej 
socjaldemokracji, realizował je 
dnolity fron t z komunistami.

Ostatnio rozżarzyła całą opi 
pinie austriacką sprawa Greifa 
i  towarzyszy, którzy zostali o- 
skarżeni o to,, że w przeddzień 
wejścia wojsk alianckich do Au 
s trii, „zamordowali w celach zy 
sku“  dwóch hitlerowców.

Cała sprawa okazała się wiel 
ką prowokacją, która nie po 
ciągnęła za sobą ofiar tylko 
dzięki zdecydowanemu ptanowi 
sku Partii Komunistycznej Au­
s tr ii i  mas ludowych. Jak oka­
zało się w trakcie przewodu są 
dowego, czterej uciekinierzy z 
arm ii hitlerowskiej, austriaccy 
robotnicy, jeden komunista 
trzech bezpartyjnych, utworzy 
Ii komórkę ruchu oporu, a ‘do­
wiedziawszy się, że hitlerowcy 
Zamierzają spalić wieś Nau- 
ders, uprzedzili morderców: na 
hitlerowców został wydany wy

Odra — Nysa granicą pokoju 
— stwierdza Johannes Becher

Na zakończenie części ofi­
cjalnej akademii zabrał głos 
członek delegacji niemieckiej, 
znakomhy pisarz Johannes 
Becher.

Mówca podkreślił na wstę­
pie, że naród niemiecki uważa, 
iż nawiązanie przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi lu ­
dami miłującymi pokój, jest 
jego najważniejszym obowiąz­
kiem narodowym. Niemcy de­
mokratyczne pragną w szcze­
gólności przyjaźni z sąsiadu­
jącymi z nimi narodami sło­
wiańskimi, którym zbrodnie 
niemieckich podżegaczy wojen 
nych najbardziej w przeszłości 
dały się we znaki. Jednocześ­
nie mówca wyraził głębokie 
wzruszenie z powodu swej 
obecności w stolicy Polski, 
która tyle ucierpiała od zbrod­
ni hitlerowskich oraz wdzięcz­
ność dla organizatorów uro­
czystości, do której z pełnym 
uznaniem odniosą się najszer­
sze warstwy niemieckiego 
ludu.

„Dążymy uczciwie do stwo­
rzenia w Niemczech r— po­
wiedział Johannes Becher — 
taRich demokratycznych sto­
sunków, które by uniemożliwi­
ły  na zawsze powstanie warun 
ków sprzyjających dla impe­
rialistycznych awantur wojen­
nych. Międzynarodowa reak­
cja stara się uwikłać niemiec­
k i naród w trzecią światową 
awanturę wojenną, ale my zro 
zumieliśmy, gdzie tkwią dzie­
jowe przyczyny katastrofy nie 
mieckiej i  uprzytomniliśmy 
sobie, że jedynie pokój może 
uleczyć Niemcy. Naród nie­
miecki wie, że pokój ten moż­
na osiągnąć jedynie przez przy 
jazną współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej“ .

Przechodząc do zagadnie­
nia stosunków polsko - nie­
mieckich, J. Becher powie­
dział:

„Chodzi nam o to, abyśmy 
my Niemcy, czerpiąc doświad­
czenie z naszej przeszłości, 
zrozumieli na jak straszliwe 
cierpienia skazywaliśmy na­
ród Polski. Niemiec, kierujący 
się dobrą wolą, musi bezwa­
runkowo przyznać narodowi 
polskiemu, że linia Odry i  Ny­
sy jest granicą pokoju“ .

J. Becher podkreślił następ­
nie, że grupy szowinistów nie­
mieckich w zachodniej strefie 
okupacyjnej Niemiec są tak 
samo -wrogami Związku Ra­
dzieckiego i narodu polskiego, 
jak i  wrogami narodu niemiec

kiego. Z tymi szumowinami 
neofaszystowskimi prowadzą 
walkę uczciwi Niemcy. Mówca 
wyraża przekonanie, że plany 
wojenne wrogów ludzkości roz 
biją się o wolę pokoju naj­
lepszych synów wszystkich na 
rodów.

W dalszym ciągu przemó­
wienia mówca powiedział:

„Pod znakiem roku Goethe­
go czciliśmy w Niemczech pa­
mięć Chopina, tera* zaś pod 
znakiem Roku Chopina czci się 
w Polsce pamięć Johanna 
Wolfganga Goethego. Ton 
hołd, składany przez nas wza­
jemnie najlepszym synom na­
szych narodów, Jest najbar­
dziej przekonywającym dowo­
dem, że przyjaźń narodów pol­
skiego i niemieckiego zaczyna 
stawać się rzeczywistością“ .

Po krótkiej charakterystyce 
twórczości największego poety 
niemieckiego, J. Becher powie­
dział: „Gdyby Goethe żył w 
sercach narodu niemieckiego, 
to ruch nazistów musiałby za­
mrzeć już w zarodku.

Przejęci uczuciem przyjaźni 
dla narodu polskiego, przeży­
wamy uroczystość ku czci 
Goethego w nadziei, że nastał 
nowy okres w naszych wzajem 
nych stosunkach, okres brater­
skiego porozumienia i  wspól­
nej walki o utrwalenie pokoju 
na świecie".

Delegat niemiecki zszedł z 
mównicy odprowadzany gorą­
cymi oklaskami.

Po przemówieniach nastąpi­
ła część artystyczna akademii.

W ramach reformy banko­
wej, wprowadzonej dekretem z 
dnia 25 października 1948 r. 
powołana została do życia no­
wa instytucja finansowa pod 
nazwą: Bank Inwestycyjny.

Bank ten na podstawie roz­
porządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 20 października 1949 
roku rozpoczyna działalność z 
dniem 1 listopada br.

Do zadań Banku Inwestyeyj 
nego należeć będzie koncontro 
wanie środków, przeznaczo­
nych do finansowania inwesty­
cji i  administrowanie tym i 
środkami, bezpośrednie finan­
sowanie Inwestycji przekaza­
nych innym bankom do reali­
zacji, zaopatrywanie w środki 
obrotowe przedsiębiorstw bu­
dowlanych, montażowych i  wy 
konąwczych i  kontrola ich go­
spodarki finansowej.

Z agend Banku Gospodar­
stwa Krajowego przejmie 
Bank Inwestycyjny całokształt 
tych czynności i  spraw z za­
kresu finansowania i  kontroli 
inwestycji, jakie prowadzone 
były dotychczas przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego.

Centrala i  Oddział Główny 
Banku Inwestycyjnego mieścić 
się będzie w Warszawie, ul. 
Nowy Świat 11/13 (Al. Sikor­
skiego 7) w dawnym gmachu 
Banku Gospodarstwa Krajowe

Z winy kapitalistów 
4 miln.

robotników USA 
pozostaje bez pracy

(PAP) — StrajkN. JORK 
robotników, stalowni amerykań 
śkich, który ozpoezął się 1 pa­
ździernika, strajk górni­
ków, który inwooczął się 19 
września, trv . rą w  dalszym 
ciągu.

Dziennik „Daily Worker“ wy 
raża przypuszczenie, że wobec 
odmowy , przedsiębiorców za­
dośćuczynienia słusznym żąda­
niom robotników strajki te po­
trwają czas dłuższy. Dziennik 
podkreśla, że z winy ębibd-' 
siębiorców około 4 milic ’ ">
botników zatrudniony ' "w  prze 
myślach pokrewnych przemy­
słowi stalowemu i górniczemu, 
pozostaje bez pracy. Sten New 
York zaczyna odczuwać po­
ważny brak węgla.

go
Z dniem 1 listopada urucho­

mione zostaną oddziały Banku

Inwestycyjnego na bazie daw­
nych oddziałów Banku Gospo­
darstwa Krajowego  ̂w nastę­
pujących miejscowościach:

Biała Krakowska, Oświęcim 
(Ekspozytura), Białystok, Byd 
goszcz, Bytom, Częstochowa, 
Elbląg, Gdańsk, Gdynia, Gli­
wice, Jelenia Góra, Kalisz, 
Katowice, Kielce, Kraków, Lu­
blin, Łódź, Olsztyn, Opole, 
Poznań, Rajom, Rzeszów, 
Szczecin, Tarnów, Wałbrzych, 
Włocławek, Wrocław, Sosno­
wiec, Zielona Góra.

Naczelnym Dyrektorem Ban 
ku Inwestycyjnego mianowa­
ny został tow. Jan Wojnar.

Bank Gospodarstwa Krajo­
wego prowadzić będzie nadal 
sprawy związane z przedwo­
jennymi ł  okupacyjnymi inte­
resami banku oraz kontynuo­
wać prowadzenie operacji za­
granicznych.

Na zlecenie Ministerstwa 
Skarbu Bank Gospodarstwa 
Krajowego zajmować się bę­
dzie w dalszym ciągu likwida­
cją przedsiębiorstw banko­
wych oraz instytucji kredytu 
długoterminowego.

Do wykonania tych czynno­
ści Centrala Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Warszawie 
dysponować będzie przedstawi 
cielstwami w Bydgoszczy, Gdy 
ni, Katowicach, Krakowie 

' Lublinie, Łodzi, Poznaniu 
Radomiu.

Delegacja młodzieży 
Chin Ludowych 

bawiła w Poznaniu
Delegacja młodzieży Chin 

Ludowych bawiła ostatnio w 
Poznaniu, gdzie wzięła udział 
w akademii, zorganizowanej 
przez młodzież ZMP zakładów 
H. Cegielskiego, z okazji 31 
rocznicy Komsomołu.

W czasie akademii delegację 
powitała młodzież poznańska 
serdeczną owacją na cześć Chin 
Ludowych 1 przywódcy chiń­
skich mas pracujących — Mao 
Tse-tunga.

W imieniu delegacji chiń­
skiej przemówił gem. Hsiao- 
Hua.

Wśród niemilkn ących okla­
sków na cześć postępowej mło 
dzieży radzieckiej zebrani u- 
cfawaUIt wystanie depeszy gra 
tulacyjnej do Komsomołu.

W godzinach wieczornych de 
legiacja młodzieży Chin Ludo­
wych opuściła Poznań, udając 
się do Zagłębia Dąbrowskiego.

Akademia w Gdańsku 
poświęcona 31-leciu 

Komsomołu

Technicy polscy popularyzują 
zdobycze techniki radzieckiej 

Posiedzenie Rady Głównej NOT

rok śmierci, wyrok wykonano 
wieś ocalała.
Prokurator,' notabene wielo­

letni c z ło n e k  partii hitlerow­
skiej, oskarżył Greifa i  towa­
rzyszy, że przywłaszczyli sobie 
pieniądze rozstrzelanych. Prze­
wód sądowy wykazał, że pie­
niądze zostały przez oskarżo­
nych zdeponowane, a następnie 
doręczone wkraczającym woj­
skom amerykańskim.

W ten sposób całe oskarże­
nie okazało się wyssane z pal­
ca.

Mimo to, w trakcie rozpra­
wy nie tylko prokurator, ale 
i sąd niejednokrotnie dawał wy 
raz swej wrogości wobec oskar 
żonych, a obecni na sali sądo­
wej hitlerowcy wśród publicz­
ności demonstrowali swoje sym 
patie faszystowskie. I  proces 
zakończyłby się niechybnie wy 
rokiem skazującym, gdyby nie 
szeroka akcja prasy komuni­
stycznej i  liczne protestacyjne 
zebrania w całym kraju, orga­
nizowane przez komunistów. 
Do sądu nadchodziły setki de­
pesz i  sprawa nabrała niepożą­
danego dla Jej autorów rozgło 
su. W tych warunkach sąd mu 
siał wszystkich oskarżonych u- 
nlewbmić. Prowokacja spaliła 
na panewce.

Na wiele takich prowokacji 
napotyka austriacka klasa ro­
botnicza, tak, Jak robotnicy 
wszystkich krajów, w których 
toczy się zaciekła walka klaso­
wa między kapitałem a prole­
tariatem. Robotnicy austriaccy 
nie zrażają się trudnościami 
i są zdecydowani wbrew rodzi­
mej reakcji, wbrew socjaldemo 
kratycznym bonzom i  wbrew 
anglosaskim imperialistom na­
dal zdecydowanie walczyć o 
womość swego kraju.

(jT)

Obóz pokoju jest w stanie 
pokrzyżować plany 

podżegaczy wojennych
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rokićh mas dla państw demo­
kratycznych, broniących spra­
wy pokoju.

Delegat niemiecki—Abusch, 
oświadczył, że Niemiecka Re­
publika Demokratyczna opiera 
swą politykę na uchwałach ja ł­
tańskich i poczdamskich. Dekla 
racje Piecka i  Grotewohla da­
ły  Wyraz niezachwianej woli 
walki narodu o pokój i woli 
przeciwstawienia się próbom 
wykorzystania Niemiec dla ce­
lów agresywnych. Niemiecka 
Republika Demokratyczna bę­
dzie żyła w zgodzie i  przyjaź­
ni ze wszystkimi narodami, mi 
łującymi pokój. *

Delegat angielski — Crow- 
ther, mówił o walkach angiel­
skich robotników przeciw poli­
tyce imperialistycznej i  wojen 
nej rządu labourzystowskiego.

Delegat włoski — Sereni, za 
proponował, by Komitet zwró­
cił się do »parlamentów posizcze 
gólnych krajów z żądaniem, by 
wzięły na siebie konkretne zo­
bowiązania w zakresie walki o 
pokój. Przede wszystkim po­
winny one wystąpić przeciw 
wyścigowi zbrojeń i  domagać 
się ogłoszenia zakazu broni ato 
mowej.

Delegat Albanii — Konomi, 
udowodnił na podstawie doku­
mentów, że pomiędzy rządem 
ateńskim a rządem jugosłowiań 
skim został zawarty układ prze 
ciw narodowi albańskiemu. Pro 
wokacje k lik i Tito przeciw A l­
banii mnożą się z miesiąca na 
miesiąc, podobnie jak i prowo­
kacje greckich monarcho-faszy 
stów. Mimo tych prowokacji 
Albania nieustraszenie kroczy 
po drodze, wiodącej do dobroby 
tu i  szczęścia swego narodu, 
broniąc również w ten sposób 
pokoju.

Delegat Izraela — Ben Ye-
huda przedstawił obraz waiki 
podjętej w Izraelu w obronie 
pokoju. Walka ta toczy się prze 
ciw imperialistom, którzy usi­
łują opanować życie politycz­
ne i gospodarcze państwa ży­
dowskiego.

Delegat Brazylii Jorge Arna-

do oświadczył, iż walka o po­
kój w jego kraju czyni postę­
py, mimo terroru i represji rzą 
du Dutra, związanego z impe­
rializmem amerykańskim. 
Wspomina on o 3 kongresach 
pokoju, zorganizowanych W 
Brazylii w Bahia, Minas - Ge- 
raes i Rio Grandę do Sul, mi­
mo zakazu, wydanego przez 
rząd. Kongresy te obradowały 
pod ochronią mas ludowych, któ 
re wystąpiły przeciw policji, wy 
słanej dla ich rozwiązania. Ama 
do stwierdził, iż siły postępo­
we w Brazylii solidaryzują się 
całkowicie z decyzją Komitetu 
zerwania stosunków z reprezen 
tantami Tito.

Kierownicy CIO 
chcą ograniczyć 

prawa postępowych 
zw. zawodowych USA

W dniu 28 bm. odbyło się w 
Warsa awie posiedzenie Rady 
Głównej Naczelnej Organizacji 
Technicznej, poświęcone omó­
wieniu aktualnych zagadnień 
związanych z pracami organi­
zacji i  ustaleniu wytycznych 
działalności w roku przy­
szłym.

Zehraniu przewodniczył pre­
zes NOT, tow. min. Rumiński.

Na wstępie obrad omówiono 
udział NOT w imprezach, zor­
ganizowanych z okazji Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. W okresie 
tym wygłoszono we wszyst­
kich oddziałach NOT szereg 
odczytów popularyzujących o- 
Jągnięcia przodującej techni­
ki radzieckiej ora® obrazują­
cych rozwój przemysłu radziec 
kiego. Niektóre z tych odczy­
tów zostaną w formie, artyku­
łów opublikowane na łamach 
prasy, technicznej. .

Zełgani przyjęli następnie 
rezolucję, wzywającą do jak 
najściślejszej współpracy z 
bratnimi '1 organizacjami tech­
nicznymi Związku Radzieckie-

Naród jugosłowiański oczekuje 
od obrońców pokoju pomocy 

w walce z gestapowskim 
reżimem Tito

go ora* do dalszego rowraeraa- 
nla wymiany doświadczeń na 
odcinku technicznym.

Dalsze obrady poświęcone by 
ły sprawi* Politechnicznych 
Szkół Wieczorowych, prowa­
dzonych przez NOT. Prócz 2 
szkół wieczorowych NOT, ist­
niejących w Warszawie i  Gdań 
sku, w najbliższym czasie po­
wstaną 2 dalsze podobne 
szkoły. Szkoły te dokształcać 
będą najzdolniejszych pracow­
ników przemyska, którzy po­
siadają dużo wiadomości prak­
tycznych, choć brak im wy­
kształcenia teoretycznego.

Następnie powołano do ży­
cia nowe komisje Naczelnej 
Organizacji Technicznej: nau­
kową, organizacji pracy i 
współzawodnictwa oraz głów­
ną komisję bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

W czasie obiad omówiono 
poza tym działalność poszcze­
gólnych sekcji NOT i sprawy; 
związane z przyszłorocznym 
Ogólnopolskim Kongresem 
Techników.

Staraniem miejskiego zarzą­
du ZMP odbyła się w Państwo­
wym Teatrze „Wybrzeże“  w 
Gdańsku uroczysta akademia, 
poświęcona 81 rocznicy powsta­
nia Wszechzwiązkowego Leni­
nowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Komsomo­
łu. W akademii wzięło udział 
przeszło 3 tys. młodzieży Gdań 
ska, reprezentujących więk­
szość zakładów pracy i  uczelni.

Przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP Pawlikowski 
wygłosił referat, Ilustrujący 
wkład Komsomołu i  młodzieży 
radzieckiej w  walkę o pokój I 
postęp.

Znany pisarz radziecki Fa-
diejew przemawiając w czasie 
obrad egzekutywy Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
mówił m. ip. o konieczności u- 
dzielenia przez światowy Ko­
mitet pomocy narodowi jugo­
słowiańskiemu w jego walce z 
reżirńem Tito, wzorowanym na 
gestapowskim reżimie hitle­
rowskim. Konieczne jest — po­
wiedział — aby bojownicy po­
koju wyciągnęli pomocną dłoń 
do narodu jugosłowiańskiego. 
Jest też obowiązkiem Światowe 
go Komitetu rozwinąć akcję 
wyjaśniającą wszystkim naro­
dom rolę agenta imperializmu 
— Tito, którego ręce są zbro­
czone krwią nie tylko własne­
go narodu, ale i  narodu grec­
kiego.

Dlatego też — oświadczył w 
zakończeniu Fadiejew — dele­
gaci radzieccy głosowali za wy 
kluczeniem delegacji jugosło­
wiańskiej ze Światowego Ko­
mitetu Bojowników o Pokój.

Fadiejew zapewnił delega­
tów, że narody Zw. Radziec­
kiego będą walczyły aż do cał­
kowitego zwycięstwa o pokój 
wraz ze wszystkimi narodami 
świata. Obóz Pokoju — powie­
dział Fadiejew •— jest w stanie 
pokrzyżować plany podżegaczy 
wojennych.

N. JORK (PAP). W dniu 31 
października rozpoczynają, się 
w Cleveland obrady zjazdu A-
merykańskich Przemysłowych.
Związków Zawodowych (CIO).

W kołach związkowych krą­
żą pogłoski, że prawicowe kde- 
rownictwn CIO z Murray em 
na czele przygotowuje ofensy­
wę przeciwko postępowym 
związkom zawódwym i że bę­
dzie usiłowało ograniczyć ich 
prawa. Murray i irmi biurolera 
ci związkowi, zamierzają prze­
prowadzić „czystkę“  wśród 
tych przywódców związkowych, 
którzy odmawiają poparcia dla 
planu Marshalla, agresywnego 
paktu atlantyckiego i tzw. ,,zi­
mnej wojny“ przeciwko krajom 
demokratycznym.

Korespondent agencji Asso­
ciated Press donosi z Cleveland, 
że prawicowi przywódcy CIO 
przygotowują projekt rezolu­
cji, w myśl której komuniści 
mają być wykluczeni z udzia­
łu we władzach związkowych. 
Murray i  jego grupa zamierza­
ją także przeforsować uchwa­
łę, która dałaby im możność 
wykluczenia z CIO postępo­
wych związków zawodowych.

Dziennik „Daily Worker“ 
podkreśla, że olbrzymia więk­
szość robotników amerykań­
skich pozostanie wierna postę­
powym związkom zawodowym, 
lnie chcącym podporządkować 
się dyktatorskim dyrektywom 
Murray‘a i  jego agentów. 
W łonie postępowych związ­
ków zawodowych robotnicy bę­
dą w dalszym ciągu -walczyć 
wytrwale o swe prawa, o demo 
krację i o pokój.

Zakończenie zjazdu 
pracowników leśnych i drzewnych

W ostatnim dniu obrad: I I I  
Krajowego Zjazdu Związku 
Z a od owego Pracowników Leś 
nych i  Przemyski Drzewnego 
dokonano wyboru nowych 
władz Związku. Przewodniczą, 
cym został ponownie wybrany 
tow. Ryszard Kalinowski.

W toku obrad uczestnicy zja­
zdu podjęli szereg uchwał. M. 
in. zalecono Zarządowi zwróce­
nie szczególnej uwagi na wysu­
wanie na kierownicze stanowi­
ska w  gospodarce leśnej i 'prze­
mysłu drzewnego, robotników, 
a przede wszystkim przodow­
ników, racjonalizatorów 1 no­
watorów pracy, po uprzednim 
ich przeszkoleniu.

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy Zjaadu postanawiają 
skierować cały swój wysiłek 
dla przedterminowego wyko­
nania 6-letniego planu gospo­
darczego w leśnictwie ! prze­
myśle drzewnym.

Uczestnicy Zjazdu p rzy ją ł 
jednomyślnie projekt nowego

Uczczenie pamięci 
poległych bohaterów 

radzieckich
We wsi Gaj w pow. krakow

skim odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pamiątkowej tabli­
cy, wmurowanej w kopiec-mo- 
giłę, wzniesiony z inicjatywy i 
rękami miejscowej ludności dla 
uczczenia pamięci pochowa­
nych tam żołnierzy radziec­
kich.

W uroczystości, prócz liczni» 
zebranych mieszkańców okoli­
cznych wsi uczestniczyli przed­
stawiciele władz z wojewodą 
krakowskim tow. dr Pa3 enkie- 
wiczem, przedstawiciele PZPR 
z tow. prof. Sieradzkim na cze 
le, reprezentanci organizacji 
społecznych i młodzieżowych o- 
raz delegacja fabryki „Solvay“ , 
która opiekuje się wsią Gaj.
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statutu, który wprowadzą sze 
reg zmian, opracowanych w 
oparciu o uchwały I I  Kongre. 
su Zw. Zawadowych.

W czasie I n  Krajowego Zja 
zdu Zw. Zawodowego Pracow­
ników Leśnych i  Przemysłu 
Drzewnego, zorganizowano 
pierwszą wystawę wynalaz­
ków 1 pomysłów racjonalka- 
torskioh z różnych dziedzin go 
spodarki leśnej 1 przemysłu 
drzewnego. Na wystawie zgro. 
madzono 75 eksponatów.

Kilkunastu racjonalizatorów 
i  nowatorów, których pomysły 
zostały wyróżnione, otrzymało 
wysokie nagrody pieniężne, o~ 
fiarowane przez Min. Leśni­
ctwa 1 Centralny Zarząd Prze­
mysłu Drzewnego niezależnie 
od uprzednio przyznanych pre­
mii.

Uczestniczący w  ZJezdeJe ra
cjonalizatorzy pracy powołali 
przy Żarz. Gł. ZZPL 1 PD Klub
Racjonalizatorów 1 Wynalaz­
ców.

Uchwały episkopatu 
rzymsko-! atołickicgo 

w Czechosłowacji

Przywódcy TUC kontynuują 
politykę zdrady interesów 

klasy robotniczej

PRAGA (PAP). Agencja 
prasowa CTK donosi, że epi­
skopat rzymsko-katolicki roze­
słał do księży w Czechosłowa­
cji okólnik, zawierający treść 
uchwał, jakie zapadły na kon­
ferencji biskupów w dniu 21 
października br. Powołując się 
na powyższe uchwały, episko­
pat, zaleca księżom, aby przyj­
mowali uposażenia państwowe 
w myśl nowej ustawy kościel­
nej i złożyli wymaganą przez 
ustawę przysięgę wierności wo 
bec państwa.

MOSKWA (PAP). Omawia­
jąc nowy program „oszczędnoś 
ernwy“  rządu brytyjskiego, 
dziennik .„Trud“  stwierdza, że 
całe jego brzemię spada na bar 
k i mas pracujących i  że zmu­
siło to do lawirowania nawet 
prawicowych przywódców bry­
tyjskich związków zawodo­
wych (TUC), obawiających 
się ostatecznej kompromitacji 
w oczach robotników.

Najwięksi demagodzy  ̂ spo­
śród prawicowych wodzirejów 
TUC — pisze „Trud“  — uwa­
żali za niezbędne zainscenizo- 
wać coś w rodzaju rzekomego 
odmówienia zgody na nowy 
program, a nawet „opozycji“  
przeciwko temu programowi. 
W tym celu zaczęto rozpo­
wszechniać wersję o istnieją­
cym rzekomo poważnym rozła 
niie w łonie Rady Związków 
Zawodowych. Podstawą do te­
go miało posłużyć oświadcze­
nie jednego z przywódców Ra­

dy — Bewmana, k tó ry wystą­
p ił przeciwko spotkaniu przy­
wódców TUC z Bevinem i 
Crippsem dla uprzedniego o- 
mówienia rządowego progra­
mu „oszczędnościowego“ .

Zręczni* rozegrany „bunt“ 
skończył się jednak na tym, te 
Rada TUC zaaprobowała pro­
gram premiera Attlee. Tak 
więc — pisze „Trud“  — jak na 
leżało oczekiwać, Rada TUC 
pozostała wierna swej polity­
ce zdrady interesów klasy ro­
botniczej.

„Bez względu na manewry 
Tewsona, Bowmana i innych 
wodzirejów Rady TUC, wbrew 
zdradzieckiej działalności pra 
wicowych przywódców Zw. Ża 
wodowych, — szerokie rzeszg 
mas pracujących Anglii goto­
we są stawić zdecydowany o 
pór nowej ofensywie monopo­
lów na stopę życiową klasy ro 
botniozej“ —stwierdza „Trud“ .

DNIEPROPIETROWSKA 
ELEKTROWNIA WODNA 

IM. LENINA WYKONAŁA 
PLAN ROCZNY 

Załoga dnlepropietrowskiej 
elektrowni wodnej im. Lenina 
odniosła wielkie zwycięstwo w  
ramach współzawodnictwa ku 
czci rocznicy rewolucji. Bryga­
dy stachanowskie wykonały 
przedterminowo 27-gó paź­
dziernika roczny plan produk­
c ji energii elektrycznej.

25-LECIE FABRYKI 
SAMOCHODÓW 
IM . STALINA 

W listopadzie m ija 25 la t oś 
dnia wyprodukowania przez 
Moskiewską Fabrykę Samocho­
dów im. Stalina pierwszych 
samochodów. W przedsiębiorst­
wie czynione są przygotowania 
do jubileuszu. W oddziałach f *  
brycznych organizuje się spot­
kania młodzieży ze starszymi 
robotnikami, którzy opowiada­
ją  0 tym, jak  rozrastała s ił 
fabryka —• olbrzym i jak two­
rzyły się świetne tradycje wie­
lotysięcznej załogi.

NOWE OŚRODKI 
MASZYNOWE NA LITW IE 

Wiele nowych maszyn ro ln i­
czych płynie z bratnich repu­
b lik  do Republiki Litewskiej- 
W roku bieżącym w republice 
pracowało 77 ośrodków maszy­
nowych, z których 14 powstało 
w dni siewu wiosennego.

Przed następnym okresem 
siewu wiosennego w 1950 roku 
powstanie na Litwie jeszcze 30 
ośrodków maszynowych.

STACHANOWCY — 
CZŁONKAMI TOW.

SZERZENIA WIEDZY
POLITYCZNEJ I  NAUKI
Ślusarz Uralsklej Fabryki 

Budowy Maszyn „Uralmaszu“ 
W. Ponomarew, znany jest "W 
całym kraju  radzieckim jako 
śmiały nowator, doskonały or­
ganizator 1 nieprześclgniony 
mistrz w  swojej dziedzinie. W 
roku bieżącym wykonał on po 
nad 22 normy roczne.

Ponomarew napisał książkę 
o swych metodach pracy i  czę­
sto wygłasza odczyty dla ro­
botników 1 personelu inżjnie- 
ryjno - technicznego.

W tych dniach zarząd świer- 
dłowskiej f ilii.  Wszechzwiązko­
wego Towarzystwa Szerzenia 
Wiedzy Politycznej i  Nauki 
przyjął W. Ponomarewa W 
skład członków rzeczywistych 
Towarzystwa. Jednocześnie 
przyjęto do Towarzystwa Pio­
tra  Zajka, hutnika huty Wier- 
chlseckiej.
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Ligi z Uniwersytetu
w ym l zespołami Sportowymi
(LZS) w  pobliskich gminach.

Przygotowujem y wystawienie 
sztuki Gorkiego pt. „M atka“ , *  
którą objedzłemy okoliczne wsie.

Niestety, pracą naszą utrudnia  
fakt, te  ula wszyscy w ykładów - 
cy, obiecani p rze , Zarząd Głów­
ny ZSCh. są Jut na miejscu. To 
nasza największa bolączka, ale 
nie Jedyna. Nie m amy dostatecz­
nej llo ic l łó łek , r a f ,  krzeseł, nie 
mamy apteczki. Uniw ersytet posła 
da ty lko Jeden radioodbiornik, co 
Jest stanowczo ca mało.

Mim o wszystko Jako! sobie ra - 
dzlmy, ale m ogllbyfmy więcej 
zrobić, gdyby nie te kłopoty“ .

Sądzimy, że Zarząd Główny 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
zwróci uwagę na lis t słuchacz­
k i Uniwersytetu w Bielaw - 
kach i  dołoży starań, aby jak 
najszybciej znaleźli się wykła 
dowcy, jak również sprzęty i 
głośniki radiowe. Młodzież z 
U. L. w Bielawkaeh swą spo­
łeczną postawą daje gwaran - 
cje, że okazana jej pomoc me 
pójdzie na marne.

„Obiektywne44 trudności
ożna i trzeba przezwyciężać

Towarzysze * łódzkiej „fa ­
bryki energii elektrycznej 
przeżyli naprawdę wielkie dni: 
22 października osiągnięto naj 
wyższy w historii tej elektro­
wni szczyt mocy, a 25 paź­
dziernika wyprodukowano naj­
wyższą w dziejach elektrow­
ni łódzkiej llośó energii.

Osiągnięcia te nie przyszły 
same » dnia na dzień.

Trzeba się było o nie bió i 
trzeba Je było wywalczy«.

A  czas naglił i  naglił roz­
wijający się łódzki przemysł, 
którego zapotrzebowanie na 
energię elektryczną stale wzra 
sta.

Jan Brodzki

lo w°an vóh szych prac bu> sqCb zaLczyć należy bu.•0\ve są „
iriduaW h Zaffr6d indy'  iro<jj,ir„y?b v/ ? spółdzielniach 

kcyjnych oraz
uSSS* bu<l̂ ków 

" la c h 7 W tych
•odfuf bu<îo wlane we wsiach 

ttiao™ yJnych> na k« re  Przez 
aCZOno «koło 56 miln. zł kre

.Pomorskiej przepro-
3ważnych ̂  tym roku szt-eg 
lanych Inwestye ji budo-

ïnwestycje budowlane 
na wsi pomorskiej

go-spo- 
spółdziel-

dytów inwestycyjnych, zosta­
ną ukończone przed końcem 
br.

Poza tym kosztem 15 miln. 
zł. buduje się 30 nowych za­
gród w 4 wsiach poparcelacyj- 
nych.

W toku są również prace 
przy budowie względnie roz­
budowie 39 szkół podstawo­
wych i  6 zawodowych w róż­
nych powiatach województwa, 
13 szkół rolniczych oraz k ilku­
nastu innych obiektów.

KSIĄŻKA i W IEDZA
Historia WKP(b). Krótki kurs 100 zł opr.

, . Mała Bibl. Marksizmu-Leninizmu
ateriały do studiowania H istorii WKP(b)

Nr 1.

150 „  płót.

En g e l s  Fr.
LENIN W. i.

■— Mowa nad grobem K. Marksa
— Losy historyczne nauki K. Marksa
— Trzy źródła i trzy części składo­

we marksizmu
— Przemówienie na uroczystości 

odsłonięcia pomnika Marksa
, i  Engelsa 7 listopada 1918 r.

„ — Marksizm a rewizjonizm
‘ 1ALIN J. w . — Imperializm a rozłam w socja­

lizmie
— Lenin jako organizator i  wódz 

RKP •
— Rozmowa z pierwszą amerykań­

ską delegacją robotnicząNr 2.
Le n in

40 zł

W. I.

Nr 3,

Z książki „Kto to są „przyjaciele 
ludu“ i jak oni walczą przeciwko 
socjaldemokratom ?“

— Protest rosyjskich socjaldemo- 
tów

zeszyt 1.
<NIN W. I. — Zadania socjaldemokratów rosyj-

Nr ą skichU* 3' zeszyt 2.
' ALIN J. W. — Socjal - Demokratyczna Partia 
JT Rosji i  je j najbliższe zadania.

' (Wydanie drugie uzupełnione).

Dawne błędy

Dostarczenie jednak Łodzi 
większej ilości energii elek­
trycznej nie było sprawą pro­
stą.

Po pierwsze dlatego,, że u- 
rządzenia wytwórcze były w 
powńżnym stopniu zużyte, po 
drugie zaś dlatego, że W y­
twórnia nie wykorzystywała 
wszystkich swoich możliwości.

Jeszcze do niedawna załoga 
nie była dokładnie informowa­
na o planach produkcyjnych, 
nie znała dokładnie harmono­
gramu prac remontowych. Za­
kładowa organizacja partyjna 
nie mobilizowała dostatecznie 
załogi, nie zaszczepiała je j so­
cjalistycznego stylu pracy: za 
dużo było i wśród kierowni­
ctwa i  wśród załogi narzekań 
na „obiektywne“  trudności.

Niewątpliwie trudności były 
1 to poważne (z turbinami, z 
kotłami), ale organizacja nie 
potrafiła porwać towarzyszy 
do walki z nimi, nie wyrabiała 
twardej woli szybkiego poko­
nywania przeszkód,

To prawda, że elektrownia 
łódzka pracowała i stale poprą 
wiała swoje wynikł, to -praw­
da, że załoga rozwijała współ- 
zawodnictwo pracy.

Okazało się jednak, że o- 
siągnięcia te mogą być jeszcze 
lepsze, że tempo pracy 
być jeszcze szybsze.

może

Trzeba było tylko umieć wy 
zwolić te olbrzymie rezerwy, 
które kryła w sobie załoga.

Przełom
Pod jesień, gdy stała się pa­

ląca sprawa przyśpieszeni^ re­
montu i  przygotowania Wy­
twórni do szczytu zimowego, no 
wa egzekutywa organizacji par 
tyjnej zrozumiała, że te bojo­
we zadania będzie' można wy­
konać tylko i wyłącznie przez 
zmianę stylu pracy, przez za­
cieśnienie współpracy dyrekcji 
z załogą, przez związanie zało­
gi z planem produkcji i remon 
tów, wyzwolenie i  popieranie 
inicjatywy najlepszych pracow 
ników.

Egzekutywa rozumowała siu 
sznie.

Pierwszym. krokiem, który 
poczyniono, było zorganizowa­
nie codziennych, krótkich, pięt­
nastominutowych narad wyt­
wórczych we wszystkich bryga­
dach remontowych, w maszyno 
wni i kotłowni.

Rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać.

Oto przed maszynownią sta­
nęło zagadnienie remontu jed­
nej z turbin. Harmonogram 
przewidywał na te prace po­
nad miesiąc.

A  brygady remontowe turbi- 
nowni na jednej z narad zapo­
wiedziały : „D la uczczenia
Dnia Pokoju wyremontujemy 
turbinę w ciągu 14 dni“ . I
wyremontowali!

Laikowi te cyfry niewiele 
mówią, ale każdy, komu nie 
są obce zagadnienia energety­
ki, stwierdzi, że to nie było 
zwyczajne dotrzymanie 
nu. To było £  ywające 
cięstwo w 
słownie god.7sj f y.

Tow. Fortak
Termin został dotrzymany 

pomimo, że podczas remontu 
okazało się, iż części przysła­
ne z zagranicy nie są wykona­
ne zgodnie z zamówieniami.

żidP opiekuje sią młodzieżą wiejską

nie
termi- 

zwy- 
dnie i do-

Fakt ten mógł wpłynąć na 
przedłużenie robót jeszcze o 
kilkanaście dni.

Ale nie wpłynął.
Bo na naradzie wytwórczej 

tow. Stefan Fortak z warszta­
tów maszynowych oświadczył, 
że podejmuje się oszlifować 
wał turbiny (co było niezbę­
dne ze względu na zle skon­
struowanie części przez fabry­
kę zagraniczną) w łożysku, 
bez zdejmowania kół.

Tego jeszcze nie byłol 
Zagraniczny monter, który 

przyjechał z częściami, zrzucił 
z siebie całą odpowiedzialność 
i ironicznie spoglądał na For- 
taka.

A tymczasem Fortak w cza­
sie trzykrotnie krótszym od 
przewidzianego harmonogra­
mem oszlifował wał z dokład­
nością pięciokrotnie wyższą, niż 
ta, do której zobowiązała się 
firma zagraniczna.

W walce o nowy styl pracy 
nie pozostała w tyle i kotłow­
nia.

Zgodnie z planem kotły mia 
ły być wyremontowane do koń 
ća października. Na jednej z 
narad towarzysze: Szafran,
Paciorek, Kacperek, Mielcza­
rek i inni członkowie brygad 
murarskich i kotlarskich zo­
bowiązali się do wykonania 
prac przedterminowo. Poza 
tym postanowiono, że brygada, 
która zakończy swoje prace 
_ pomoże innym.

W takiej atmosferze i przy 
takim stylu pracy kotły wy­
remontowane zostały 22 paź­
dziernika, t. zn. w ciągu- 13 
dni.

A kapitalny remont wielkie 
go kotła w 13 dni — to o- 
siągnięcie nielada.

Źródło sukcesów

Dzięki tym sukcesom, któ­
rych źródło leży w zaszczepie­
niu załodze nowego stylu pra­

cy, dzięki bliskiej i  bardzo ser 
decznej współpracy załogi z 
dyrekcją, której przedstawicie 
li łatwiej można spotkać przy 
kotle i turbinie, niż za biur­
kiem — dnia 22 bm. osiągnię­
to moc, jakiej żąda przemysł 
łódzki w okresie szczytu.

Należy podkreślić, że przed 
wojną najwyższa moc była o 
wiele mniejsza.

Aż do 22 października, dla 
dopełnienia brakujących mega 
watów — Łódź musiała czer­
pać energię ze Śląska i „po­
życzała“  dziennie sporo me­
gawatów.

Obecnie, dzięki osiągnięciom 
Wytwórni może ona z kolei 
przy szczycie zasilać Śląsk.

Warto również zaznaczyć, 
że obecna najwyższa produk­
cja dzienna jest o wiele więk­
sza od najwyższej przedwo­
jennej, jakkolwiek przed woj-

Kolo ZMP przy ,f i lm ie  Polskim" ta Warszawie (Marszal'
kowska 56), ufundowało pomoce szkolne dla uczniów szko­
ły podstawowej we wsi Popowo^nad Bugiem. Na zdjęciu 

grupa obdarowanych dzieci 
m roto n i m  P o ls k i

ną stan urządzeń był lepszy.

Własnymi siłami
Nie tylko jednak z tego du­

mni są towarzysze z Wytwór­
ni łódzkiej.

Dumni są i z tego, że posta­
w ili w tym roku budynek dla 
odgazowywacza, który miał 
być zakończony dopiero w r. 
1950. Niemałą w tym zasługę 
mają technicy Przybysz, Góral 
czyk i  Wardziński.

Dumni są z tego, że bez za­
granicznej pomocy, własnymi 
siłami zmontowali instalację 
do zmiękczania wody i z tego, 
że wraz z ekipą państwowej 
fabryki rurociągów potrafili 
wykonać spawanie rurociągu 
chromomolibdenowego, pod­
czas gdy spawacz zagraniczny 
nie umiał tego zrobić.

Z estrady

Kenneth Spencer
Artysta bardzo wysokiej pró 

by. Nasuwa się mimo woli po­
równanie z Paulem Robesonem. 
Niemniejszy chyba od tamtego 
artysta, na pewno większy — 
śpiewak. Spencer posiada boga­
ty w odcienie głos basowy, wy­
równany w skali; swobodnie 
nim włada — znać dobrą szko­
łę wokalną.

łódz-

Z życia Partii
Æ

25 zł

25 zł

Le n in  w . i .

St a l in  j . w .

N r B.

— Kwestia narodowościowa w na­
szym programie

—- Krótk i zarys rozłamu w SDPRR.
— Klasa proletariuszy i partia pro­

letariuszy

35 zł

20 zł

Referat o rewolucji 1905 roku 25 zł

Warszawska Szkoła Wojewódzka PZPR 
kształci aktywistów wiejskich

Tacy są towarzysze 
kiej elektrowni.

Utorowała im drogę do zwy 
cięstwa organizacja partyjna, 
pokazała im, jalc powinni pra 
cować i uświadomiła im ich 
własne siły, pokazała, że zapo 
trzebowanie na energię prze­
mysłu łódzkiego może być po­
kryte we własnym zakresie, żs 
„obiektywne“  trudności można 
i trzeba przezwyciężać.

l e n in w . i.

N r 7.
l e n in  w . l

— Rewolucyjno-demokratyczna dy­
ktatura proletariatu i  chłopstwa

•— Trzeci zjazd
— Walka proletariuszy 1 lokajrtwo 

burżuazji 25 zł

N r 8.
STALIN J. w .

— Nasze zadania a Rada Delegatów
Robotniczych 
Proletariat a chłopstwo

— Socjalizm a chłopstwo 25 zł

N r 9.
STALIN J. w .

Chwila obecna a Zjazd Zjedno­
czeniowy Partii Robotniczej.
IV  Zjazd 20 zł

a nasza tak-

LENIN W. I

N r 10.
LENIN W. L

— Powstanie zbrojne 
tyka

— Nauka powstania moskiewskiego
— Wojna partyzancka 25 zł

— V Zjazd SDPRR
— Referat o stosunku do p a rtii bur­

om .. żuazyjnych
1 ALIN  J. W ._ O zjeździe robotniczym (w druku)

LENIN W. I.

N r 12. 
LENIN W.

— Na właściwą drogę
_ Likwidacja likwidatorstwa
_ Rozbieżności w europejskim ru­

chu robotniczym

W Warszawskiej, Wojewódz­
kiej Szkole PZPR w_ Konstanci­
nie rozpoczął się ptocwszy pię 
ciomiesięczny kurs partyjny. 
Dotychczasowe kursy były 
krótsze i  nie kształciły specjał 
nego typu pracownika party j­
nego. Znikoma tylko część ab­
solwentów pozostawała w pra­
cy partyjnej.

W myśl wytycznych I  War­
szawskiej Wojewódzkiej Konie 
rencji PZPR, która wiele uwa­
gi poświęciła podniesieniu po­
ziomu ideologicznego wojewódz 
kiej organizacji partyjnej na 
wsi, obecny kurs, w którym u- 
czestniczy 70 słuchaczy, uwzglę 
dnia wyłącznie szkolenie sekre­
tarzy Komitetów Gminnych.

Doceniając ogromne znacze­
nie podniesienia poziomu ideo­
logicznego i  organizacyjnego 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej na wsi, Wojewódzki Ko 
mitet wraz * kierownictwem 
Szkoły Partyjnej, przeprowa­
dzając rekrutację kandydatów 
na kurs, szczególną uwagę 
zwrócił na ich dobór. Rekruta- 
cja prowadzona była pod 
tern właściwego doboru kadr, 
które po przeszkoleniu zdolne 
będą kierować pracą komitetu 
gminnego.

szowi bardziej zaawansowane­
mu przydziela się trzech to­
warzyszy, którym nauka spra­
wia pewne trudności, aby w 
końcowej fazie trwania kursu 
wdrażał ich do samokształce­
nia indywidualnego.

Samokształcenie indywidual­
ne ma przygotować słuchaczy 
do dalszej systematycznej pra­
cy nad sobą po ukończeniu 
kursu.

Teoria powiązana z praktyką
Obecny kurs ma za zadanie 

wyszkolić pracownika partyjne 
go na szczeblu komitetu gmin­
nego. Dużą pomocą w zaznajo­
mieniu towarzyszy w zagadnie 
niach organizacyjnych będzie 
powiązanie ich * terenem. Po 
zwoll to im na nabycie prakty­
k i organizacyjnej, postawi ich

R A D I O

przed konkretnymi zagadnienia 
mi, którymi żyje Partia.

Samokształcenie, powiązanie 
z terenem oraz stworzenie jak 
najlepszych warunków współ­
życia między słuchaczami - 
oto środki, przy pomocy któ­
rych personel szkoły zdoła wy 
chować taki kolektyw, który 
przy wspólnym wysiłku słucha­
czy i  pracowników szkoły bę­
dzie mógł pokonać wszystkie 
trudności.

Zadanie, postawione przed 
Woj. Szkołą PZPR w Konstan­
cinie, zostanie wykonane. L i­
czymy na to, że za pięć miesię­
cy 70 towarzyszy stanie się 
pełnowartościowymi pracowni­
kami komitetów gminnych.

STANISŁAW EKSZTAJN 
Asystent Woj. Szkoły PZPR

W T O R E K  — 1 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,8 m .

W lado m o S c l 8.00, 12.04, 16.00,
20.00 , 23.00. P ro g ra m  d n ia  8.20, na 
Jnt.ro 23.55, S y g n a ł czasu 12.00, 
W szechn ica  21.00.

8.25, 9.00 M u z y k a ; 8.50 P o g a d a n ­
k a ; 10.00 M u z y k a  p o p u la rn a ; 10.40 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 11.00 M u z y  
k a  p o p u la rn a ; 12.15 P o ra n e k  sym  
fo n ic z n y  m u z y k i r o s y js k ie j;  13.47 
Z ży c ia  Z S R R ; 14.02 P rz e rw a ;
16.20 U tw o r y  S k rz y p c o w e ; 16.40 
P o g ad a nka ; 17.00 U tw o r y  M o n lu s z  
Id.; 18.00 „ A ta k  na  P a ła c  Z im o ­
w y  — S a w le lle w a ; 18.Ż0 R ece n z ja ; 
18.80 M u z y k a ; 19.00 „ P o le g ły m “ ;
19.20 M u z y k a  p o w a ż n a ; 20.40 M u ­
z y k a  p o p u la rn a ; 21.20 K o n c e r t  
d y r .  R achoń ; 21.55 M u z y k a  p o p u ­
la rn a ; 23.10 M u z y k a  p o w a ż n a ; 
24.09 K o n ie c  a u d y c ji .

Zaczyna od pieśni swego na­
rodu — owych „negro spiri­
tuals“ . I  zaczyna dziać się m*- 
gia prawdziwej sztuki. Nawet 
ci z nas, którzy słyszą je po 
raz pierwszy (u nas wykonaw­
czynią ich jest bodaj tylko Ol­
ga Łada, i to, jak się teraz wy­
raźnie okazało, wykonawczynią 
bardzo dobrą) — mają pełną 
świadomość, że artysta śpiewa 
je „jak należy“ . Nie rozumie­
my słów. Ale siła wyrazu tych 
skarg, zrodzonych wśród nie­
wolniczej pracy na polach ba­
wełnianych południa USA, pod 
batem białego dozorcy, w tę­
sknocie za wolnością i  za rodzi­
ną, a na zawsze utraconą A fry­
ką — dochodzi do nas nienaru­
szona i  wzrusza nas głęboko.

Z wielką łatwością przerzuca 
się Spencer w zgoła inny 
świat: to dziedzina wzniosłej 
myśli muzycznej Haendla, Pur- 
cella, Mozarta. Nie można nic 
zarzucić temu wykonaniu. Po 
przerwie — znowu metamorfo­
za: po „Trójce“ , nie tyle może 
rosyjsko - ludowej, ile kaba­
retowo - cygańskiej, bardzo 
pięknie zabrzmiała „Kołysan­
ka“  Greczaninowa. W charak­
terystycznej „Piosence pijaka" 
Chriennikowa, będącej jednym 
z numerów muzycznych do ko 
medii Szekspira „Wiele hałasu 
o nic“  — Spencer wykazał du 
że zdolności mimiczne.

Niektórych to raziło. Nie­
słusznie — przecież to muzyka

przeznaczona właśnie dla akto­
ra i  muzyka o charakterze żar­
tobliwym. W ostatniej części 
bogatego programu usłyszeliś- •  
my cały kalejdoskop pieśni lu­
dowych: żydowską; chińską, mu 
rzyńską. Śpiewane w językach 
oryginałów, zadziwiały trafno­
ścią, z jaką artysta ujmował te 
tak odmienno style. Zaśpiewał, 
także, prawie bezbłędnie pod 
względem muzycznym i  wokal­
nym, piosenkę Moniuszki.» po 
polsku I

Artysta murzyński, śpiewają 
cy pieśni różnych narodów. Ja 
ka piękna ilustracja na temat: 

Internacjonalizm w muzyce“ .
Ale chodzi jeszcze o coś inne­
go. Spencer śpiewał także w 
języku rosyjskim. Śpiewał du­
żo i  śpiewał bardzo dobrze.
Pod względem artystycznym 
pieśń „Poluszko“  z efektem 
zamierania rytmu konnicy — 
była małym arcydziełem, wy­
konanym zresztą, z nieomylną 
intuicją artystyczną, bez u- 
działu fortepianu.

Artysta śpiewał też znaną 
pieśń Dunajewskiego o Mo­
skwie, „naszej ukochanej sto­
licy“ . śpiewał z  takim uczu­
ciem, tak akcentując słowa, tak 
się przejmując ich treścią, te u  |  „  
zumieliśmy od razu: Moskv*l c  
jest także stolicą dla Spencer , 
Moskwa jest przecież stolii W S I 
wszystkich demokratów, wszy; 
kich ludzi pragnących pokoju i  b ieC egC  
walczących o pokój, wszyst­
kich ludzi działających w imię 
międzynarodowego braterstwa.

To był moment najbardziej 
wzruszający z całego, tak 
pięknego koncertu Spencera.

Poważny udział w artystycz 
nym sukcesie śpiewaka miała 
doskonała nasza akompania- 
torka, Jadwiga Szamotulska.

z a s t  ;rcA

W

pc

Szachy

Dalsze wynikł mistrzostw 
szachowych Związku Radzieckiego

Od grup seminaryjnych 
do indywidualnego 
samokształcenia

25 zł

N r 13.
LENIN W. I.

— Do tow. Huysmansa
— O złamaniu jedności, maskowa­

nym krzykami o jedność (w druku)

STALIN  J. W. ■

— Przypływ fa li rewolucyjnej
—  Sytuacja w SDPRR a najbliższe 

zadania partii
Nakaz robotników petersbur­
skich dla swego posła robotm-

XT — Dziesięciolecie „Prawdy“  (w druku)
N r 14.
LENIN W. L  _ Oportunizm 1 krach I I  Międzyna­

rodówki
STALIN J. W. — O pewnych zagadnieniach histo-

r i i  bolszewizmu 30 zł

Kronika wydawnicza

Nr is .
LENIN W. I. _ O dumie narodowej ^Wielkorusów

— O haśle Stanów Zjednoczonych 
Europy

. Rewolucyjny proletariat a prawo 
narodów do samookreślenia 

—-  Rewolucja socjalistyczna a pra­
wo narodów do samookresle- 
nia (w druku)

Mimo pracy, Jaką włożono w 
dobór słuchaczy, ju t w  pierw' 
szych dniach zajęć szkolnych 
można było zauważyć, że słu­
chacze reprezentują bardzo róż 
ny poziom wyrobienia ideologi 
cżnego i organizacyjnego. W 
związku z tym nie tylko przed 
kierownictwem szkoły, ale 
przed słuchaczami staje zada- 
nie wyrównania tych różnic w 
poziomie. Dotychczasowe cłoś 
wiadczenia kierownictwa szko 
ły wykazały, że pracę nad pod 
niesieniem poziomu towarzyszy 
mniej wyrobionych powinna wy 
konać organizacja partyjna 
chaczy poprzez prowadzone sy­
stematycznie samokształcenie 
i zastosowanie metod wypraco­
wanych przez poprzednie kur- 
sy.

Metoda samokształcenia, sto-1 
sowana w Woj. Szkole Partyj­
nej w Konstancinie polega _ na 
tym, że początkowo najwięk­
szy nacisk kładzie się na pracę 
grupy seminaryjnej. W zależ­
ności od wyników, samokształ­
cenie w grupach seminaryjnych 
trwa 1 do 2 miesięcy. Następ­
nie słuchacze przechodzą na 
tzw. „system czwórkowy“ , po­
legający na tym, że towarzy-

O pracy w spółdzielni 
produkcyjnej

Rejestrujemy cenną książkę, 
wydaną przez Centralny Zwią­
zek Spółdzielczy pt. „O pracy 
doradcy fachowego w spółdziel­
ni produkcyjnej“  (str. 128 i  12 
wzorów). Na tę zbiorową pra­
cę składają się referaty wygło 
szone na zjeździe fachowych i 
politycznych doradców spół­
dzielni produkcyjnych (27 
kwietnia 1949 r .) : J. Tepichta 
„Statuty spółdzielni produk­
cyjnych“ , E. Wiśniewskiego 
„Organizacja spółdzielni Pr0_ 
dukcyjnych jako przedsiębior- 
stwa“  i  P. Szewczyka „Roczny 
plan produkcyjny spółdzielni 
produkcyjnej“ .

Wszystkie trzy referaty in­
teresują oczywiście nie tylko 
wąski krąg już zatrudnionych 
specjalistów istniejących spół­
dzielni produkcyjnych; intere­
sują w jeszcze większym stop­
niu cały nasz aktyw wiejski. 
Przypadkowe tylko zetknięcie 
się z tą książką pozwala sobie 
wyrobić pojęcie o konieczności 
szerokiego rozpowszechnienia 
je j na wsi. Nakład 4.000 egzem 
plarzy świadczy jednak o nie- 
docenieniu potrzeby tego typu 
książki, oczekiwanej z niecier­
pliwością przez działaczy tere­
nowych.

program I I  na fa li 895,8 m.

sję, z jaką autor, Jean Fré­
ville, rozprawia się z oportu- 
nistami i  z ogromnym talen­
tem popularyzatorskim przed­
stawia drogi rozwoju nauko­
wego socjalizmu. Czytelnik już 
po kilkunastu kartach jest pod 
urokiem słów autora, dzieli 
z nim wszystkie uczucia, przej 
mujs jego naukowo uzasadnio­
ną głęboką wiarę w słuszność 
naszej sprawy, w je j niechyb­
ne zwycięstwo. „Poprzez kata­
klizmy sprzeczności — pisze 
Freville — poprzez cierpienia 
dnia dzisiejszego, jedno widać 
z całą wyrazistością — dawny 
świat zysku, wyzysku i  wojny 
pęka, kruszy się i  wali, w na­
szych oczach powstaje nowa 
epoka“ .

P oczą tek  a u f ly c j l  8.5®, S yg n a ł 
czasu 12,00, P ro g ra m  d n ia  8.55, na 
Ju tro  23.10, W ia d o m o ś c i 8.00, 12.04, 
18.00, 20.00.1 13.00, W sze ch n ica  8.20.

7.00 D la  w s i;  7.19 M u z y k a ; 8.55 
8 K R K ; 9.00 K o n c e r t ;  10.00 F e lie ­
to n ; 10.25 ł łu z y k a  p o w a żn a ; 11.00 
R ece n z ja ; 11.10 R e p e r tu a r  k in  i  
te a tró w ; 11.15 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a ; 11.52 P rz e rw a ; 12.15 K o n c e r t  
p o p u la rn y ; 13.00 P o g a d a n k a ; 13.15 
K o n c e r t ;  14.00 „ U  n a szych  tw ó r ­
c ó w " ;  14.10 C h ó ry  R a d z ie c k ie ; 
14.40 A u d . P o e ty c k a ; 14.55 D la  
c h o ry c h ; 15.15 „S y n  P u łk u "  w 'g  
K ata jew a ; 16.20 M u z y k a  p o w a żn a ; 
18.30 M u z y k a ; 16.50 P o g a d a n k a ; 
17.00 M u z y k a ; 18.00 „ T r z y  s io s t r y "  
— s łu c h o w is k o ; 19.00 M u z y k a ; 
19.80 N a ś w ię to  R e p u b lik i A lb a ń ­
s k ie j;  20-40 W ę d ró w k i p o  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  fe l ie to n  — re p o r ­
ta ż ; 21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 
23.15 M u z y k a  b a le to w a  na  p rz e ­
s trz e n i w ie k ó w ; 24.00 K o n ie c  a u ­
d y c ji .

Książka zasługuje na Jak
naiszerszą popularyzację w ko­
łach naszej inteligencji — dla 
niej jest bowiem przeznaczona 
(Wyd. „Czytelnik“  str. 260).

Twórcy socjalizmu naukowego 
Tytuł polski, o wiele bar-o wiele 

dziej prozaiczny od francuskie 
go „Les briseurs des chaines“ 
(Ci co łamali kajdany), zawie­
ra, tak jak — z konieczności 
— całe tłumaczenie (Aleksan­
dra Małeckiego) żywość, pa-

Nowości „Czytelnika“
' Nakładem „Czytelnika“  uka­

zała się powieść J. B. Prist- 
ley‘a „-Jasny dzień“  (przekład 
Marii Wisłowskiej, str. 433), 
oraz Anny Seghers „Um arli 
pozostają młodzi“ . W czwar­
tym wydaniu ukazały się 
wspomnienia Seweryny 
glewskiej „Dymy 
n au“ .

„Czytelnik“  wznowił również 
„Medaliony“  Zofii Nałkow­
skiej — szkice charakterolo­
giczne z czasów okupacji, wy­
dane pod wspólnym mottem:

nad
Szma-
Birke-

,Ludzie ludziom zgotowali ten 
los".

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c » : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a " ,  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , u l .  S m o ln a  U . 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra ­
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i  

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-82-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t  
8-82-28. Z as tępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r  T e c h ­
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  
k r a ju  z l 150.— . p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  o d  10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z l 75.—, z a g ra ­

n ic z n a  z ł  300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaó d o k ła d n y  l  cz y ­

te ln y  adres.
A d m ln ls tra c la :  W arszaw a, tr i.

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż , te ł.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  P.SW 

„P ra s a " ,  u L  S m o ln a  10.

1 2 4 B-89647

Szachowe mistrzostwa Zwią­
zku Radzieckiego doprowadzo­
no już do V I rundy. Podajemy 
poniżej dalsze w y n ik i

Dogrywanie niedokończonych, 
lub odłożonych partii I  i  I I  run 
dy przyniosło następujące wy 
n lkl: Kopyłow zremisował z 
Lewemfiszem, Lublińsłd »re­
misował z Mikenasem, a Goid. 
berg z Lublińsktm. Flohr wy­
grał z Lilienthalem, Lilienthal 
wygrał z Gellerem, Petrosian 
przegrał ze Smysłowem, a par­
tie Bronsztajna z Tajmano- 
wem i Ragozinem zostały po­
nownie odłożone, wobec nie­
dyspozycji arcymistrza,

W I I I  rundzie Sokolski wy­
grał z Chołmowem 1 Kotow z 
Goldbergiem. Smysłow po bar­
dzo ostrej grze, poświęciwszy 
uprzednio dla ataku figurę 
zremisował z Mikenasem, Taj- 
manow zremisował z Bolesław 
skim, a Lubllński z Bronsrtaj- 
nem. Partie Ragozin — Lewen 
fisz, Flohr — Petroslan, Fur­
man — Kopyłow i  Ker es — Li, 
lienthal zostały przerwane w 
lepszych pozycjach dla bia­
łych, natomiast Geller słoi 8° 
rzej w  partii z Aroninem.

W IV  rundzie ukończono 
partie: Petroslan przegrał 
Gellerem, a spotkania Bron- 
sztajn — Kotow, Mikenas — 
Flohr i  Aronin — Keres za­
kończyły się na remis. Keres 
uratował ]Ą p. w  obustronnych 
niedoczasach mimo dwu pio­
nów mniej. Pozostałe partie 
zostały przerwane. Bolesław- 
ski stoi lepiej z Ragozinem, Le 
wen fisz z Lublińskim. Pozycja 
Chołmowa z mjemthalem 
jest niewyjaśniona, jak rów- 
nież Tajmanowa * Furma­
nem. Sokolski stoi gorzej 
w  partii z Kopyłowem, 
Goldberg ma jakość mniej bez 
kontrszans przeciw Smysłowo- 
wi.

Podczas dogrywania niedokoń 
czonych partii 4 pierwszych 
rund poddali się bez gry: Pe- 
trosian — Flohr owi, Lubliński 
— Lewenfiszowi, Goldberg —

Smysłowowi i  Furman—Kopy. 
iiowowl. Lewenfisz z Ragozinem 
zgodzili się na remis. Keres 
szybko wygrał z Lilienthalem, 
Bolesławski * Ragozinem, a 
Kopyłow z Sokolskim. L ilien- 
thal nieoczekiwanie przegrał 

Chołmowem. Odłożona z 1 
rundy partia Tajmanow — 
Bronsztajn zakończyła się na 
remis. Z pierwszych 4 rund po 
została jeszcze do rozegrania 
partia Bronsztajn — Ragozin 
i  końcówka Tajmanow — Fur­
man. Geller zremisował z Aro 
ninem.

W V  rundzie Petrosian 
przegrał z Keresem, Taj­
manow wygrał ■ z Sokol­
skim. a  partie Geller — 
Mikenas i Aronin — Lilienthal 
zakończyły się na remis. Po­
zostałe partie odłożono. Gold­
berg stoi lepiej z Fiohrem a 
Bolesławski z Lublińskim. W 
partii Smysłow — Bronsztajn 
nozycja równa, a Ragozin — 
Furman niewyjaśniona.

Przed rozpoczęciem VT run­
dy poddali swe odłożone z po­
przedniej rundy w beznadziej­
nych pozycjach partie: Kopy­
łow — Chołmowowi i  Lewen­
fisz — KotowowL

Bohaterem V I rundy był Ke­
res, który już po 21 posunię­
ciach piękną kombinacją z o- 
fiarą wieży zmusił do kapitu­
lacji Mikenasa. Dużą niespo- 
dzienką była porażka Smysio- 
wa z seniorem turnieju.Lewen 
fiszem. Petrosian odniósł pJe-w 
sze zwycięstwo, bijąc Lilientha 
la, Furman pokonał Lubliń., 
skiego, a part;e: Bronsztajn — - 
Flohr i  Chołmow — Arcnki 
dały wynik remisowy. Pozo­
stałe partie: Sokolski — Rago­
zin, Kopyłow — Tajmanow- 
Goldberg — Geller i Bolesław­
ski — Kotow nie zostały ukoń­
czone.

Po 6 rundach prowadzi Ke- 
res 5 p., przed Fiohrem, Smy­
słowem i Kotowem po 3 i pół 
(1 partia niedokończona), Le- 
wenfiszem 3 i  pół, Bolesław- 
skim 3 (2 odłożone).
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Sukcesy tenisistów 
polskich w turnieju 

w Sztokholmie
SZTOKHOLM — W sobotę 

£3 bm.( rozpoczął sdą w  Sztok­
holmie, -w wielkiej kryte j h«.n 
turniej tenisowy o puchar kró 
la  Gustawa. W turnieju biorą 
Udział tenisiści polscy: Skonec- 
Jd, Olszowski i  Piątek. Z czo­
łowych zawodników eagraniez 
cych w turnieju bierze udział 
Ra- in. Australijczyk Harper. 
Mający początkowo startować, 
Niemiec von Gramm zachoro­
wał i nie będzie brał udziału.

W pierwszym dniu turnieju 
Z Polaków startowali Skonecki 
l  Piątek i  obaj odnieśli zwy­
cięstwa. Skonecki, dając swe­
mu przeciwnikowi +  30 han­
dicapu w każdym gemie, poko. 
nał Mellgrena 6:3, 8:6, zaś Pią­
tek, dając handicapu +  15, 
Wygra! z Almhagenem 6:4, 7:9, 
T:5.

W drugim dniu zawodów te­
nisowych o puchar króla Gu­
stawa startowali w niedzielę 
W Sztokholmie wszyscy trzej 
polscy zawodnicy, mając za 
przeciwników mało znanych te 
nisistów szwedzkich.

Olszowski przegrał z Lewi­
nem 2:6, 4:6, Skonecki wygrał 
Z O. Perssonem 11:9, 6:1, da­
jąc mu co drugiego gema + 30 
handicapu; Piątek wygrał rów 
nież z Garpelem 6:2, 4:6, 6:4, 
dając swemu przeciwnikowi 
i+ 15 handicapu w każdym ge­
mie.

S  P  O R  T  O W  E
Nr 30(
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Trzy międzynarodowe mecze piłkarskie
Czechosłowacja— Polska 2:0 (0:0)
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Wcaorajazu niedziela obfitow ała w międzynarodowe spot­

kania pokldch «portowców w piłce nożnej ł  boksie. Z  trzech 
rozegranych meczów piłkarskich, a m ianowicie: z 2 z Cze- 
ehoslowakami i jednego z Albańczykam i, dwa spotkania prze­
graliśmy i  jedno wygraliśmy. Natom iast zwyciężyliśmy w  me­
czu bokserskim w F inlandii. Jeszcze jedno spotkanie p iłka r­
skie x CSR w kategorii juniorów , odbędzie się dziś w  Pradze.

„TRYBUNY LUDU” )

Wltkowice. — Mecz Czecho­
słowacja — Polska zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej w 
stosunku 2:0 (0:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli w 47 min. 
Preis i 77 min. Pazicka. Sędzio 
wał dobrze sędzia Harangovo z 
Budapesztu.

Składy drużyn: CSR: Szef­
ie*, Vęglar — Hrubasz, Men-

=Hk — Marko — Hanke, Kok­
stejn — Pazicka — Tegelhof— 
Preis — Szimansky. Polska: 
Jurowicz, Flanek — Gędłek, 
Suszczyk — Parpan — Wieczo 
rek, Alszer (Baran) — Cieślik 
— Świcarz — Patkolo — Mor- 
darski.

Czechosłowacy byli zespołem 
bezwzględnie lepszym.' W 
pierwszych 15 m. meczu oraz

w całej drugiej połowie gry 
mieli oni przygniatającą prze­
wagę, a poza tym byli znacz­
nie lepsi pod względem techni­
cznym. "W drugiej połowie me­
czu widzieliśmy ładne zagrania 
zespołowe gospodarzy, którzy 
ponadto wygrywali w pojedyn 
ki. U Czechosłowaków wyróż­
niała się pomoc, a w szczegól­
ności bardzo dobry Menclik. 
Ostravski bramkarz Szeffer, 
który musiał zastąpić wyzna­
czonego poprzednio do repre­
zentacji Havliczka, miał wpraw 
dzie niewiele roboty, niemniej 
jednak ze swego zadania wy­
wiązał się dobrze, a jego robin 
zonada przed przerwą była b. 
wysokiej klasy. Atak złożony

z groźnych napastników Brati- 
slavy z Kokstejnem z Pragi na 
prawym skrzydle, kombinował 
dobrze i  ładnie dla oka, lecz 
strzelał mniej celnie. Mimo to 
— jak twierdzą sami Czesi — 
zagrał dziś najlepszy swój 
mecz po wojnie. Na tle sła­
bej gry Polaków, cały zespół 
czechosłowacki wypadł dobrze.

Parpan najlepszy na boisku
Drużyna polska była równo­

rzędnym przeciwnikiem tylko 
przez 30 m. gry w pierwszej 
połowie. Po przerwie panami 
sytuacji byli gospodarze. W 
drużynie polskiej dobrze zagrał 
Parpan, który pełniąc rolę trze

Polska B — Czechosłowacja B 2:1 (2:1)
m n  fiPPCTATurvs—  ______ '

Największą dotychczas sen­
sacją turnieju jest porażka zna 
nego w Polsce zawodnika 
szwedzkiego, zaliczanego do 
ekstraklasy — Rohlssona, któ 
ry  przegrał z 20-letnim Len­
a rte m  Karlborgiem 4:6, 5:7.

Węgry A-Bułgaria A
5 :  0

Węgry B—Bułgaria B 
2 : 0

BUDAPESZT — Rozegrane 
W niedzielę w  Budapeszcie mię­
dzypaństwowe spotkanie p ił­
karskie między pierwszymi re. 
prezentacjami Węgier i  Bułga­
r ii, zakończyło się zwycię­
stwem Węgrów 5:0 (1:0).

td W pierwszej połowie meczu 
“ jra  była otwarta, a przez 

-Tl., pierwszy kwadrans po przer­
wie Bułgarzy mieli przewagę, 

j. Do porażki drużyny bułgar­
skiej przyczynił się w  wielkiej 
mierze atak, który wykazał 
całkowitą indolencję strzałową.

W drużynie gości dobrze spi­
sały się formacje defensywne, 
w  pierwszym rzędzie doskona­
ły  bramkarz bułgarski Kostow.

Bramki dla zwycięzców; zdo­
byli: Busk as — 2, Deak, Budai 
oraz Rudas — po 1,

Widzów 45.000.

Bramki zdobyli w drugiej 
minucie Tomas (CSR) w 7 mi 

e Białas, w 44 minucie A- 
nioła.

Sędziował bardzo dobrze Sto 
janow (Bulgaria). Widzów 20 
tys.

Składy drużyn: Czechosło­
wacja B: Pavlis (Matys), Ko- 
eourek, Svoboda, Jajcaj, Vi- 
can, Benedikovic, Semesi, 
Trn'ka, Tomas, Zdarsky, Pe- 
sek. Polska B: — Skromny, 
Sobkowiak, Barwiński, Słoma, 
Legutko, Skrzypniak, Hogen- 
dorf, Anioła, Czapczyk, Bia­
łas, Wiśniewski.

Zwycięstwo nad reprezenta­
cją CSR B, ma może znacze­
nie prestiżowe, nie zadawala 
nas jednak, jeśli chodzi o po­
ziom zademonstrowany przez 
reprezentację Polsiki—B. O ile 
formacje defensywne zagrały 
na poziomie, o tyle atak nasz 
nie zdał zupełnie egzaminu. 
Wygraliśmy z Gzechosłowaka- 
mi dlatego, że nasza pomoc i 
obrona ora« Skromny w bram 
ce potrafili skutecznie rozbijać 
częste ataki przeciwnika, wy­
bitnie zresztą niedysponowane­
go strzałowe. A tak Polski był 
kompromisu jąco słaby tech­
nicznie i  poza pracowitością 
nie wykazał żadnych innych 
walorów. W sumie za najlep­
szą naszą formację należy u- 
znać obronę.

Ocena gry przeciwnika
W drużynie czeskiej, która 

mogła zaimponować technicz­
nym ̂ opanowaniem piłk i, wy­
różnili się głównie obaj obroń­
cy a zwłaszcza Kocourek, któ­
ry  był bardzo opanowany, szyb 
ki i energiczny w akcjach. O-
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bok niego należy wymienić 
zgranego z nim Svobodę oraz 
tstoppera Vicana. Dwaj bocz­
ni pomocnicy byli dobrzy w ak 
cjach ofensywnych, jednak wy 
kazywali dużą niepewność w 
groźnych, lecz rzadkich sytua­
cjach, stwarzanych przez Pola 
ków.  ̂Atak bardzo dobry w po­
lu nie potrafił zdobyć się pod 
bramką Skromnego na skutecz 
ny ostry strzał. Jedynie Traka 
wybijał się ponad przeciętność, 
a poiza nim nie było wybit- 
nych indywidualności.

Tylko jeden błąd Skromnego
Oceniając zawodnika indywi 

dualnie w zespole polskim, na 
pierwszym miejscu należy skla 
syfikować dwójkę Skromny— 
Barwiński. Skromny zbierał 
rzęsiste oklaski za wiele uda­
nych parad i pewne chwyty. W 
ciągu całego meczu popełnił 
tylko jeden błąd, kiedy w źle 
obliczonym wybiegu minął się 
z piłką. Na szczęście groźną 
sytuację Barwiński zlikwido­
wał oswabadzającym ' wyko­
pem. Obrońca Tarnoyii zagrał 
z C z echo Słowakami doskonały 
mecz, unieszkodliwił zupełnie 
prawą stronę napadu CSR i peł 
ne 90 minut walczył ofiarnie o 
utrzymanie wyniku. Drugi o- 
brońca Sobkowiak rozpoczął 
mecz niezbyt fortunnie prze­
grywając wiele pojedynków z 
Peskiem. Później jednak kole­
jarz rozegrał się i pod koniec 
meczu był pełnowartościowym 
zawodnikiem. W lin ii pomocy 
trudno kogoś wyróżnić, bowiem 
wszyscy trzej zawodnicy zade­
monstrowali duże walory. Le- 

|gutko jako stopper grał cały
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czas na tyłach, uniemożliwia­
jąc napadowi przeciwnika zdo­
bycie dobrej pozycji strzało­
wej. Obaj boczni Słoma . j 
Skrzypniak grali ambitnie, 
przy czym Słoma był nieco lep 
szy w akcjach zaczepnych, pod 
czas gdy Skrzypniak- przewyż­
szał go w defensywie. W atb- 
ku można wyróżnić i to z du­
żymi zastrzeżeniami lewo skrzy 
dłowego Wiśniewskiego. Byto- 
miak miał pecha, bo tra fił na 
najlepszego zawodnika czeskie­
gô  Kocourka, mimo to szybkość 
Wiśniewskiego zdecydowała o 
naszym zwycięstwie, gdyż z 
dwóch jego podań Białas i A- 
nioła zdobyli bramki. Pozosta­
ła czwórka napadu nie pokazała 
nic, poza pracowitością i na 
tle^ dobrych technicznie Cze­
chów, wypadła nieefektownie. 
Najsłabszym był Hogendorf, 
który nie miał ani jednego u- 
danego raidu.

Skuteczny kontratak Czechów
Mecz rozpoczął się atakiem 

Polaków, zlikwidowanym przez 
obronę Czechów. Przeciwnatar­
cie CSR daje w efekcie pierw­
szą bramkę dnia, która pada 
już w drugiej minucie. Po rzu­
cie rożnym z prawej strony, 
Skromny wypiąstkowuje piłkę 
w pole, ale poprawka egzekwo 
wana przez Tomasa ląduje 
pewnie w bramce. Strata bram 
ki nie deprymuje Polaków, któ 
rzy ambitnie prą do przodu. 
W 11 minucie Wiśniewski wy­
grywa pojedynek i  Kocour- 
kiem, dośrodkowuje i  Białas 
płaskim strzałem zdobywa wy 
równanie. Na widowni entu­

zjazm i przy ciągłym doppin- 
gu, drużynie polskiej udaje się 
utrzymać wyrównaną bramkę. 
Na minutę przed końcem 
pierwszej połowy Wiśniewski 
wędruje na środek boiska, ścią 
ga na siebie. kilku przeciwni­
ków, podaje piłkę Aniole i ten 
zdobywa prowadźenie.

Po przerwie 
zdecydowana przewaga 

gości
Po pauzie obraz gry zmienia 

się na naszą niekorzyść. Goś­
cie przystępują natychmiast do 
zdecydowanego ataku, podczas 
kiedy nasi rewanżują się ane­
micznymi wypadami. Następu­
je seria rzutów rożnych na 
bramkę Skromnego, jednak 
szczęście i dobra forma bram­
karza Polski, uniemożliwiają 
zmianę wyniku. W 14 minucie 
Białas zderza się z bramka­
rzem CSR PavlŁsem, który w 
wyniku zderzenia musi opuś­
cić boisko. Miejsce jego zajmu 
je Matys, wykazując niemniej 
szą klasę niż jego kolega. 
W miarę zbliżania się końca 
meczu przewaga CSR rośnie i 
chwilami cała drużyna prze­
ciwnika znajduje się na naszej 
połowie. Polacy bronią się roz 
paczliwie i w tym okresie gry 
pomoc i obrona zdobywa sobie 
gorący aplauz widowni zą 
twardą i zdecydowaną js „Ra­
wę. Po gwizdku sędziego,ęiioń- 
czącego mecz, publiczność wbie 
ga na boisko, wynosząc na ra 
mionach bohaterów spotkania 
ze Skromnym na czele.

Spotkanie z reprezentacją 
CSR—B wykazało raz jeszcze, 
że nie dysponujemy atakiem.

G.

W spotkaniu drugich repre­
zentacji piłkarskich Węgier i 
Bułgarii, rozegranym w Sofii 
wobec 30.000 widzów, zwycię­
żyli Węgrzy 2:0 (0:0).

Zendrowski „Skra“ 
(Warszawa) mistrzem 

Bytomia na źuźlu
żużlowcy polscy zakończyli 

swój tegoroczny sezon startem 
w „turnieju asów żużlowych“ 
o mistrzostwo Bytomia, który 
odbył się na stadionie miej­
skim w Bytomiu. Na starcie, 
z wyjątkiem chorego Smoczy- 
ka, stanęli w komplecie wszy­
scy czołowi żużlowcy polscy. 
Podobnie, jak na indywidual­
nych mistrzostwach Polski w 
Lesznie, pech prześladował 
Olejniczaka i Kołeczka. Olej­
niczak już po drugim biegu, 
w czasie którego wpadł na jed 
nego z niesfornych widzów, 
zmuszony był wycofać się z 
dalszych rozgrywek, a Kołe­
czek nie ukończył wskutek de­
fektu maszyny 1-ego biegu, 
tracąc przez to szanse na za­
jęcie pierwszego miejsca. Ty­
tu ł mistrza Bytomia zdobył 
Zenderowski z warszawskiej 
„Skry“ , który wygrał wszyst­
kie swoje biegi i  zdobył mak­
symalną ilość — 16 pkt.

W X I biegu miał wypadek 
Siekalski, który doznał w cza­
sie upadku zranienia nogi i  od 
wieziony został do szpitala. 
Ponadto niegroźnemu wypad­
kowi uległ Paluch, któremu za 
jechał drogę Zenderowski.

T ira n a  — Łódź 1:0 (0:0)

Śląsk—Łódź 73 :60  
w pływaniu

W międzyokręgowym meczu 
pływackim Śląsk zwyciężył 
Łódź 73:60. O zwycięstwie pły- 
.waków śląskich zdecydowały 
sztafety, gdyż po ukończeniu 
konkurencji indywidualnych 
Łódź prowadziła 39:38.

W meczu p iłk i wodnej śląza­
cy wygrali w wysokim stosun­
ku 12:4 (7:2).

Z uzyskanych wyników na 
wyróżnienie zasługuje rezultat 
Bonieckiego na 100 m st. 
grzbiet. 1:19,7. Wynik ten jest 
rekordem okręgu łódzkiego.

Tirana — Łódź 1:0 (0:0). Sta­
dion ŁKS „Włókniarz“ — 12 
tys. widzów. Bramkę dla T ira . 
ny strzelił L. Borici. Zawody 
prowadził sędzia Bukowski.

Składy drużyn:
Tirana:, Vogli, Spahju, B. 

Borici, Cavaia, Laccei (Lambi) 
Half, Teliti, Biciacu, L. Bori­
ci, Ghinali, Parrapani.

Łódź: Szczurzyński, Włodar­
czyk, Łuć, Urban, Słaby, M il­
ler, Jaźnicki, Popiołek, Jane­
czek, Ochmański, Marciniak 
(Koczewski).

Pierwszy występ piłkarzy al­
bańskich w  Polsce, który od­
był się w niedzielę w  Łodzi — 
zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 1:0. Zespól 
albański grał w  mocno osłabio 
nym składzie, gdyż k ilku  naj­
lepszych zawodników jest w 
chw ili obecnej niezdolnych do 
gry, bądź na skutek przezię­
bienia, bądź na skutek kontu- 

cdnieśicnych podczas nie­
dawno rozegranego meczu z 
Rumunią. Największym w ro­
giem piłkarzy albańskich bvła 
niska temperatura. Przyzwy­
czajeni do ciepła sportowcy T i­
rany bardzo źle czuli się przy 
temperaturze plus 3 stopnie i 
grali... w trzech koszulkach.

Zespół łódzki wzmocniony był 
trzema napastnikami warszaw 
skiego „Kolejarza", a miano­
wicie: Jaźnickim, Popiołkiem i 
Ochmańskim. Mimo słabego 
składu drużyna Tirany zade­
monstrowała dobrą grę. Naj­
lepsze atuty Albańczyków — 
to wyszkolenie techniczne i 
szybkość oraz doskonale opa­
nowana gra głową. W polu A l 
bańczycy grali bardzo dobrze, 
zawodziło tylko wykańczanie 
akcji podbramkowych. Pewną 
wadą napadu albańskiego by­
ła również skłonność do zaba­
wy w  driblowanie. K ilku  gra­
czy w  zespole Tirany prezen­
tuje bardzo wysoką klasę, jak 
np. środkowy napastnik L. Bo­
rici, doskonały technik, prze- 
bojowiec i strzelec. Również 
prawy łącznik, środkowy po­
mocnik i prawy obrońca są 
bardzo dobrymi graczami. Na 
wysoką ocenę zasługuje rów­
nież bramkarz Vogli, gracz o 
świetnej orientacji i  przytom­
ności umysłu. Jako całość — 
grę drużyny albańskiej należy 
ocenić bardzo "ozytywnie. W 
zespole widać dobre wyszkole­
nie techniczne i  taktyczne —
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co jest w  głównej mierze za. 
sługą trenera radzieckiego A- 
puchtina, który w  1948 r. przez 
kilka miesięcy przebywał w 
Tiranie i  prowadził szkolenie 
piłkarzy albańskich.

Brak najlepszych graczy T i. 
rany w  meczu z Łodzią wpły­
wał jednak wyraźnie na grę 
całego zespołu. Doskonale prze 
myślane akcje I przedłużone 
podania z nogi na nogę nie 
miały właściwego zakończe­
nia.

Zespół Łodzi grał dobrze. 
Bramkarz Szczurzyński zasłu­
żył na dużą pochwałę za ofiar­
ną i skuteczną obronę swej 
„świątyni“ . Linia obrony i  po­
mocy stała na wysokości za­
dania. Najlepszym był tutaj 
Miller. Napad — co było zresz 
tą zupełnie zrozumiałe — nie 
był zgrany ze sobą. Szczegól­
nie można było to zauważyć 
po lewej stronie ataku. Popio­
łek mimo czystej i dobrej te­
chnicznie gry był zbyt wolny i 
flegmatyczny. Ochmański grał 
słabo i  chaotycznie. Jaźnicki i

Janeczek — na poziomie. Naj­
słabszy był Marciniak.

Przebieg meczu.
W pierwszej połowie meczu 

gra była na ogół wyrównana,* 
z wyjątkiem końcowych 10 
minut przed przerwą, w któ­
rych zespół albański m iał wy­
raźną przewagę i cały prawie 
czas atakował bramkę łódzką. 
Zimno i porywisty w iatr wypły­
wały ujemnie na grę. Pierwsze 
35 min. m ija pod znakiem zmień 
nych ataków obu napadów i 
akcje przenoszą się z jednej 
połowy boiska na drugą. A l- 
bańczycy są szybsi od łodzian 
i imponują doskonałymi wy­
skokami do piłek. Zarówno jed 
na drużyna jak i druga ma k il­
ka dogodnych momentów pod­
bramkowych, które są jednak 
niewyzyskane. Strzały bądź 
mijają bramkę, bądź są bro­
nione przez dobrych bramka­
rzy.

Po przerwie na miejsce Mar­
ciniaka wchodzi Koczewski, któ 
ry zajmuje pozycję lewego 
łącznika, a Ochmański prze­

chodzi na lewę skrzydło. Zmia­
na ta nie wpływa jednak ko­
rzystnie na grę lewej strony 
ataku łódzkiego. Ochmański 
w dalszym ciągu gra chaotycz­
ni« i niedokładnie. W 12 min. 
L. Borici pięknym płaskim 
strzałem w lewy róg zdobywa 
pierwszą bramkę. Strzał ten 
był nie do obrony. Łodzianie 
zdopingowani utratą bramki 
energicznie atakują — ale bez 
skutecznie. W 19 min. dwu­
krotne strzały Panrapaniego 
broni... poprzeczka. W następ­
nej fazie gry bramkarz albań­
ski kilkakrotnie ma okazję za­
demonstrować swe wysokie 
kwalifikacje. Broni on ładny 
strzał Ochmańskiego 1 trudhy 
rzut wolny, . bezpośredni Jaź- 
nickiego. W ostatnich minutach 
z kolei Szczurzyński daje popis 
swych umiejętności, broniąc 
kolejno trzy strzały. Mimo o- 
bustronnych wysiłków — stan 
meczu nie ulega już zmianie.

A rb iter zawodów — sędzia 
Bukowski prowadził mecz za­
dowalająco.

Z. DALL

ciego obrońcy, był najlepszym 
zawodnikiem na boisku i zbie­
ra ł często oklaski widowni. Do 
brze wypadł Jurowicz, który 
wykazał szybki refleks i obro­
n ił kilka bardzo niebezpiecz­
nych bliskich strzałów. Obroń­
cy zadowolili, wr szczególności 
dobra nota należy się Gędłko­
wi, który dawał sobie radę z 
tak doskonałym napastnikiem, 
jakim jest Kokstejn. Ale na 
tym właściwie byłby koniec z 
dobrą grą Polaków. Z bocznych 
pomocników jako tako Wieczo­
rek wywiązał się z zadania. Su 
szczyk był tym razem duż' 
słabszy.

A tak polski zawiódł
Zupełnie natomiast zawiódł 

atak polski. Do przerwy w i­
dzieliśmy zaledwie kilka ener­
gicznych zrywów. W tym okre 
sie dobry był Cieślik i nieźle 
sekundowali mu Mordarski i 
Patkolo. Alszer grał zdecydo­
wanie słabo i po przerwie za­
stąpił go Baran. Świcarz przed 
przerwą był słaby, a w drugiej 
połowie gTał wprost beznadziej 
nie. Na nim urywała się każda 
próba akcji napadu polskiego. 
Po przerwie atak polski jako 
formacja, w ogóle nie istniał.

Do przerwy 0:0
Po odegraniu hymnów pań­

stwowych grę rozpoczyna dru­
żyna czechosłowacka serią 
szybkich ataków. W 7 m. nie­
bezpieczny strzał Szimańsky*- 
ego idzie w  a-ut, a w  kilka m i­
nut później Jurowicz odbija 
na róg bliski strzał z wolnego. 
Za chwilę znowu piłka o cen­
tymetry m ija polską bramkę. 
Po 15 m. drużyna polska o- 
trząsa się spod przewagi go­
spodarzy i  w  1! m. następuje 
dopiero pierwszy celny strzał 
napadu polskiego. Strzela Cie­
ślik, a Szeffer przytomnie od­
bija na róg. W 30 m. jesteśmy 
świadkami gorącego momentu 
pod bramką gospodarzy. Na­
pastnicy polscy kilkakrotnie 
kolejno strzelają, a obrona go 
spodarzy z trudem broni się 
przed utratą bramki. W 33 min. 
Szeffer kapitalną paradą wy­
biera Cieślikowi piłkę spod 
nóg. W tym okresie gra jest 
żywa i ciekawa. Sytuacje pod. 
bramkowe szybko się zmienia­
ją, a publiczność często okla­
skuje ładne zagrania Polaków.

Czwói
IVV

Z okazji XXV-lec 
SI. OZ. Sz., odbył s 
cach, w sobotę i ni' 
dzynaroriowy turnie 
czy z udziałem r 
Pragi, Warszawy, 
Śląska. Zapowiadam 
mierzy węgierskich 
do skutku.

Wyniki technice: 
były następujące. 
Śląsk—Warszawa !

•Warszawa 9:7; I 
11;5. Pierwsze mic 
dzie zdobyła Prag; 
kiem, Krakowem 

Mecz Warszawa 
florecie pań przyn 
zwycięstwo warśz: 
tosunku 13:3.

W drugim dniu 
zegrano turniej

sko’v

i inkom

P ię ś

Piłkarze Albanii

H Polsce bawi obecnie piłkarska reprezentacja Albanii. Wczoraj odbył się w Łodzi 
mecz Tirana Łódź. ]V przyszłą niedzielę rozegrane zostanie spotkanie między pań- 
® "l0we Polska Albania. Na zdjęciu drużyny reprezentacji miasta Tirany oraz 

czołowego klubu ,,Partizan“ przed, meczem na stadionie w stolicy Albanii

Po przerwie bombardowanie 
b ra m k i po lsk ie j

Po zmianie pól gospodarze 
przystępują do bombardowa­
nia bramki polskiej. Już w 
pierwszej minucie przeprowa­
dzają oni ładną akcję, kończą 
cą i ę  jednak autem. W rninu. 
tę później Suszczyk „kilksuje". 
Preis przejmuje piłkę, mija 
wybiegającego Jurowicza 1 zido 
bywa pierwszą bramkę. W na­
stępnych minutach Jurowicz 
łapie k ilka  strzałów Kokstejna 
1 Pazicki. Atak polski rzadko 
tylko robi wypady pod bram­
kę gospodarzy. Czesi w  dal- 
azym ciągu przeważają. W 22 
min. Kokstejn dośrodkowuje, 
piłkę dostaje Tegelhof i  strze­
la. Jurowicz odbija, Jednak 
piłkę przyjmuje Pazicka i 
ostrym strzałem zdobywa dru­
gą bramkę. Za chwilę Juro­
wicz znowu odparowuje b ły­
skawiczny strzał Preisa. Na­
stępuje aerlia strzałów napadu 
czechosłowackiego. Świetnie 
strzela z voleja Szimansky, ale 
pudłu je. Za chwilę również 
pudłuje po bardzo szybkiej ak­
c ji Pazicka. Dopiero w  31 min. 
udaje się napadowi polskiemu 
podprowadzić piłkę do pola 
karnego. Następuje centra Mor 
darskiego, którą przejmuje po 
wypadzie Szeffer. W 4 min. 
później znowu groźny atak cze 
chosłowacki, ale Kokstejn z 
k ilku  kroków strzela w  au t 
Jeszcze w ostatnich k ilku  m i­
nutach Jurowicz łapie silne 
strzały Kokstejna i  Pazicki.

Obiektywna publiczność
Publiczność, która wypełni­

ła po brzegi duży nowoczesny 
stadion „Sokoła" w  Witkowi- 
cach (robotnicze przedmieście 
Ostrawy) i  dopingowała swoją 
drużynę, wykazała jednak du­
żą dozę obiektywizmu. To sa­
mo można powiedzieć o sę­
dziach bocznych. Poza tym na­
leży podkreślić wzorowy po­
rządek jaki panował przed i w 
czasie meczu, dzięki dobrej or­
ganizacji.

Dziś w  Pradze spotkają sią 
z ju n io ra m i Czechosłowacji na­
si ju n io rzy , (j-s-)

S C I

w drugi n
HELSINKI — 

mecz w Finland 
pięściarze polscy 
warzyskie w  Lap; : 
sząc zwycięstwo 
walczyli lepiej aa 
sinkach i kondycj jnie 
si od Finów.

Wyniki technic
W wadze mu:

pokonał na punk: 
mając przez w; 
rundy wysoką pr 
guciej Grzywocz 
ty Hytonenowi. 
krzywdzi Polaka 
szy w I I  i I I I  nu

W wadze pió' 
zwyciężył na pu 
na. Była to naje 
ka dnia przeprou. 
obu przeciwnik 
żywym tempie, 
bisz zwyciężył m 
melina. Dębisz

’ / n

■ej

Wro
W Hali Ludc 

ławiu rozegran 
dzyokręgowy n 
Wrocław — S 
zakończył się z 
spodarzy 12:4. 
dobrym poziom 
6-tysięcznej wi 
mocji.

Wyniki techa 
dz« muszej 
przegrał po ty­
ską (W) na p- 
koguciej — 
przegrał na p: 
walce z Żura 
wadze piórkom 
ski (S) pokor 
Szczygielskiej 
dzo lekkiej —

kt
em
■ił

go¡ v

Si I*_ I
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Old-boy’e W arszawy 
wygrywają 

w Krakow ie
W rewanżowym meczu p ił­

karskim old-boy‘e Warszawy 
pokonali old-boy‘ów Krakowa 
3:2 (3:1), zdobywając bram­
ki przez: . Czarnika, Łysa­
kowskiego i Martynę (z wolne­
go)- Strzelcami bramek dla 
Krakowa byli: H. Reyman i 
Kępiński.

Sędziował Zapiór. Widzów o- 
koło 3 tys.

W łowarzys im 
ciarekim ŁKS • 
konał gdański,
Spotkanie nie ; 
dziewanych ei , -z 
dze lekkiej ni . > to 
dynku Marcin: 
kiewiczem. Ol ., 
stanęli na r i n . 
reprezentanta ., 
dze ciężkiej, 
walki w wadź- 
ciekawszych v ; c 
kanie w drugjoj ,... 
szej, gdzie K 
z Mikołajczer 
dze średniej,
się dwaj ryw; 1«: Olejnik 
wański. Ty . a 
zdecydowanie 
kę na swoją 
prze« cały c: i 
na decydując i • 
gdy Olejnik do. 
punktował z r 
; warciu.

Wyniki (n:

O p o k
Niedzielne ■ r-oi .n . 

o k rę g o w e  K  ó ; 
polski, rózeg ne -  M,a,i 
m ie jskim  w  u 
ię  szcześlh’ ■ ■■ .. y ■ .

drużyny goś- ł ;3 - ■ *.
W drużyn 

b. dobrym p . T, 
kubik w brs 
haterem spe tka 
wielokrotnie
czorka, Bur i > •
’ ty lko  jem:-, o . - .

owianie swój ■"
W pierw-. .

użą przewr mają . ■ '
’ :e, k tó rzy  , - ■

:oie zdób;

i  d
O I i i

W War: 
wczoraj na- : 
zrzeszonycl 
nych ko la r: 
skiego, po: 
Uchwały 
KC PZPR 
fizycznej i 
sienie roli 
radzieckiej 
Pogłębieni: 
Radzieckie

Referat 
głosił sek 
go Okręgu 
go tow. S
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